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„KUR|ER WYSTAWOWY“

Hołd dla arcybiskupa 
Teodorowicza

Warszawa, 16. 6. (Tel. wl.) W 
odpowiedzi na ataki prasy sanacyjnej 
w dniu wczorajszym młodzież i organi­
zacje katolickie złożyły hołd ks. arcy­
biskupowi Teodorowiczowi. (w.)

Sprawa b. min. Czechowicza
Warszawa, 16. 6. (Tel. wł.) Po­

siedzenie Trybunału Stanu w sprawie 
b. min. Czechowicza odbędzie się 26 
bm. (w.)

Konferencja u Piłsudskiego
Warszawa, 15. 6. (PAT.) Pod­

sekretarz stanu w min. spraw zagr. 
dr. Alfred Wysocki przyjęty był przez 
Piłsudskiego, który odbył z nim dłuż­
szy konferencję.

Kredyty na cele budowlane
Warszawa, 15. 6. (AW.) Agen­

cja Wschodnia dowiaduje się, że w 
kwietniu i maju r. b. Bank Gospodar­
stwa Krajowego udzielił z funduszów 
przeznaczonych na cele budowlane, 
kredytów w wysokości 9 milj. złotych.

Rozmowa telefoniczna 
Warszawa—Argentyna

Warszawa, 15. 6. (PAT.) Dziś 
popołudniu podsekretarz stanu w min 
spsraw zagranicznych dr. Alfred Wy­
socki prowadził pierwszą, rozmowę te­
lefoniczną ze stolicą Argentyny Bue­
nos Aires.

Rozmowa, która odbywała się w 
doskonałych warunkach technicznych 
trwała 15 minut.

Zjazd konsulów polskich
W a rs z a w a, 15. 6. (AW). Mini­

sterstwo Spraw Zagranicznych zwołuje 
na dzień 24 b. m. zjazd konsulów pol­
skich państw Europy Środkowej, to jest 
Austrji, Czechosłowacji, Jugosławji i 
Węgier.

Tematem obrad będzie ustalenie po­
lityki gospodarczej w odniesieniu do po­
wyższych państw ze szczególnem u- 
względnieniem spraw eksportu polskie­
go.

Powrót min. Zaleskiego
M a d r y t, 15. 6. (PAT). Min Zaleski 

opuszcza Madryt w niedzielę wieczo­
rem.

Samoloty polskie 
we Francji

Paryż, 15: 6. (PAT). Do Reims 
przybyły na święto lotnicze 3 samoloty 
polskie pod przewodnictwem mjr. Ko­
narskiego. Popisy potrwają 2 dni.

Z Paryża wyjechał na święto lotni­
cze do Reims zastępca attache wojsko­
wego mjr. Kiliński.

0 ewakuację Nadrenji
Rzym, 15. 0. (AW). Prasa tutej­

sza notuje ze zdziwieniem fakt zamie­
szczenia w paryskim „Matinie“ artyku­
łu Sauerweina, wypowiadającego się za 
«wakuacją Nadrenji.
. Neapolitański „Matino“ Drzypuszcza, 
’ż artykuł ten był inspirowany przez 
brianda, który nie może oficjalnie wy­
stępować ze względu na znane stanowi­
sko r'omcaregn.

Podpisanie traktatu laterańskiego przez kard. Gaspariego i Mussoliniego

Zamknięcie sesji Rady Ligi Narodów
Ustępstwa Polski w sprawie likwidacji mienia niemieckiego 

W y mówki Stresemanna
Berlin, {6.6. (Tel wt.). „Berliner 

Tageblatt“ wita z zadowoleniem kom- 
proipi?: osiągnięty ,dzisiaj w Madrycie w 
spratyie zaniechania dalszej likwidacji 
niemieckiej własności ziemskiej:w b. za­
borze pruskim, aczkolwiek żądania nie-, 
mieckie nie zostały uwzględnione w ca­
łości.

Według doniesień niemieckich, poro­
zumienie osiągnięte zostało na podsta­
wie następującej:

Pod przewodnictwem prezydenta Ra­
dy Ligi lub wyznaczonego przez niego 
zastępcy pomiędzy Polską i Niemcami 
podjęte być mają bezpośrednie rokowa­
nia w sprawie likwidacji niemieckiej 
własności ziemskiej w Polsce i związa­
nej z tern sprawie obywatelstwa.

Wznowioną też być ma z powrotem 
działalność komisji rozjemczej, lecz pod 
przewodnictwem neutralnem.

Wszelka własność ziemska, niepraw­
nie zlikwidowana, po orzeczeniu komi­
sji rozjemczej ma być zwrócona a gdy­
by zwrot byl niewykonalny, rząd polski 
wypłaci pierwotnemu właścicielowi od­
szkodowanie pieniężne, którego wyso­
kość ewentualnie ustali komisja rozjem­
cza.

Wszelka własność ziemska, niepraw­
nie zlikwidowana, od dzisiaj począwszy, 
będzie musiala być zwrócona bezwarun­
kowo w naturze.

Informując Radę Ligi o treści kom­
promisu. sprawozdawca powołał się na 
notę rządu polskiego, w której rząd pol­
ski potwierdza, że w tych wypadkach do­
konanej likwidacji, w których następnie 
stwierdzono, że zainteresowany posiada 
prawo do obywatelstwa polskiego, rząd 
polski nie omieszka unieważnić likwi­
dacji.

Nota zapowiada następnie, że w wy­
padkach unieważnienia likwidacji za­
sadniczo przewidziany jest zwrot wła­
snościach pierwotnemu właścicielowi.

W osobnym protokole ustalone zo­
stały szczegóły tego postępowańia w tym 
sensie, że odtąd:

1) przepisy w sprawie obywatelstwa 
nie będą więcej interpretowane jedno­
stronnie, a mianowicie przez stronę pol­
ską;

2) w wypadkach niemożności prze­
prowadzenia zwrotu zlikwidowanej wła­
sności opracowane zostaną przepisy w 
sprawie rodzaju odszkodowania

Kompromis powyższy jest owocem 
dwudniowych rokowań pomiędzy dele­
gacją polską i niemiecka z udziałem pre- 

i zydenta Rady Ligi Narodów Adatciego

i dyrektora sekretarjatu Ligi Sigimury, 
oraz posła Knolla ze strony polskiej i 
dy.r. urzędu sągranieznegp, Ganssą ze 
strony „niemieckiej. B. Z

, M,a d r,y t. 15. 6. (PATj. Havas. Se­
sją Rady Ligi została zamknięta.

Delegaci Niemiec i Polski,postanowili 
przeprowadzić, bezppśrecjnie rokowania 
w sprawie, likwidacji mienia obywateli 
niemieckich na G. Śląsku polskim.

Min. śtresemann zwrócił się do min. 
Zaleskiego z wymówką, że szeroko roz­
wodził się o nieporozumieniach istnie­
jących pomiędzy obu państwami i przy­
pomniał przed Radą Ligi o wypadkach 
w Opolu. Min. Śtresemann zapewnił, 
że odpowiednie sankcje zostały zarzą­
dzone a dochodzenie w sprawie zajść 
rozpoczęte. Rząd niemiecki postąpi lo­
jalnie.

Min. Zaleski zaprzeczył wiadomości, 
według której udzielił prasowego wy­
wiadu w sprawie stosunków polsko-nie­
mieckich i przypomniał, że rząd polski 
nie wysuwał tej sprawy przed Ligą Na­
rodów oraz że pragnie uregulować spra­
wy sporne na drodze rokowań bezpo­
średnich.

W przemówieniu końcowem Adatci 
wyraził podziękowanie dla rządu i na­
rodu hiszpańskiego za przyjęcie, które­
go doznali w Hiszpanji członkowie Rady 
Ligi, poczem złożył hołd królowi i kró­
lowej.

Tragiczny wypadek
Berlin, 15. 6. (PAT.) Na lotnisku 

pod Monachjum wydarzył się wczoraj 
wieczorem niezwykle tragiczny wypa­
dek. Startujący do lotu samolot za­
wadził o przechodzącego lotnika Kru­
gera. Śmigło odcięło Krugerowi pra­
we ramię, odrzucając je na odległość 
10 mtr.

Ciężko rannego Krugera odwiezio­
no do szpitala.

Burzliwe sceny w sejmie 
gdańskim

Gdańsk, 15. 6. (PAT). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Sejmu gdańskiego 
przy omawianiu wielkiej interpelacji o 
zakazie demonstracji komunistycznej w 
dniu 1 maja rb. doszło do burzliwych 
scen.

Poseł komunistyczny Ratkę atakował 
w niesłychany sposób senat oraz policję. 
Wobec tego prezydent sejmu zmuszony

byl wykluczyć go z posiedzenia i prze­
rwać obrady. Po wznowieniu posiedze­
nia przewodniczący zakomunikował, że 
pos. Ratkę wykluczony został na 8 posie­
dzeń.

Mimo protestu ze strony komunistów, 
sejm przystąpił do dalszego rozważania 
porządku dziennego.Na gruzachi zgliszczach

(Korespondencja własna).
Jokohama, w maju.

Z gruzów wyrastają nowe dzieła —
mówi przysłowie. I rzeczywiście na gru­
zach dawnej Jokohamy, zniszczonej w 
r. 1923, katastrofalnem trzęsieniem zie­
mi, powoli wyrasta nowe miasto.

Dzieło zniszczenia było przeprowa­
dzone w ciągu bardzo krótkiego czasu: 
przy pierwszym wstrząsie, który był naj­
silniejszy i najgroźniejszy, miasto zawa­
liło się do połowy, a w ciągu następnych 
trzech dni powtarzające się wstrząśnie- 
nia zburzyły je do reszty przyczem ol­
brzymie pożary zniszczyły nawet znacz­
ną cześć gruzów.

Odbudowanie miasta nie postępuje 
zbyt szybko. Prace rekonstrukcyjne 
trwają już lat sześć i, jak zapewniają 
znawcy, ciągnąć się będą jeszcze czas 
dłuższy.

W Tokio, któremu jako stolicy po­
święcono większą uwagę aniżeli Jokoha­
mie, dają się słyszeć uwagi: „za dziesięć 
lat Tokio będzie zupełnie gotowe“. — „A 
za pięćdziesiąt ponownie zburzone“ — 
dodają pesymiści.

Jest rzeczą rzeczywiście zadziwiającą 
z jakim spokojem i uśmiechem na u- 
stach patrzą się tu wszyscy na wszelkie 
niebezpieczeństwa, na jakie są narażeni. 
Mieliśmy n. p. silny wicher; domami 
rzucało, jak statkiem na morzu; co chwi­
la coś zatrzeszczało — spad! kawał da­
chu lub gzymsu, a nikt nie zyracał na to 
uwagi, nikt się tem nie przejmował.

Trzęsienia ziemi powtarzają się w 
tym czasie bardzo często, a specjalnie 
silne było w dniu wczorajszym. Tym­
czasem wszyscy się śmiali, a ktoś zauwa­
żył: — „gazety donoszą, że obecnie trzę­
sienia będą się powtarzały codziennie“.

Niebezpieczeństwo jest tutaj tak czę­
stym gościem, że wszyscy uważają je za 
rzecz zupełnie naturalną. A zresztą cóż 
im pozostaje; bezustanne denerwowanie 
się nie dałoby im możności normalnego 
życia i rozwoju. Jest to zresztą również 
następstwem faktu, że życie ludzkie nie 
posiada w Japonji takiej wartości, ’ak 
w krajach innych. Kwiat sakury jest 
czczony przedewszystkiem dlatego, że o- 
pada w pełni rozkwitu, podczas gdy in­
ne zamierają powoli, więdnąć jeszcze na 
swej łodydze.

Ze życie ludzkie nie było tu nigdy 
zbytnio cenione, uczy nas historja. a też 
nie jest doceniane nawet w czasach o- 
becnych, przekonać się możemy na uli­
cach miasta.

W Tokio ogromnie rozpowszechniły 
się automobile. Na wszystkich ulicach, 
zarówno szerokich jak i wąskich, bezu­
stannie widać całe ich nieprzerwane sze­
regi. Na skrzyżowaniach ulic stoją po­
licjanci i zatrzymują naprzemian jeden 
lub drugi szereg, aby auta nie wpadły 
na siebie lub tramwaje. Na przechod­
niów policjanci wcale nie zwracają uwa­
gi — prawdopodobnie nie mają w tym 
kierunku żadnych rozkazów. Dzięki te­
mu wszędzie widać grupy okimonowa- 
nych ludzi, którzy stoją czas jakiś bez­
radnie na brzegu chodnika, a potem pę­
dem przebiegają na drugą stronę ulicy, 
plącząc się przytem pomiędzy najrozmą- 
itszemi wehikułami.

Na niektórych ulicach przystanki 
tramwajowe mają podwyższenia, ale

Rozkład autobusowy 
patrz strona 8.



Slrona 5 ~ Kurjer Poznański, niedziela, 16 czerwca 1929 — Numer 274

KURACJE DOMOWE
przez zażywanie przy chorobach pę­
cherza i nerek, podagrze, reuma­
tyzmie etc.

_ _ D MARJENBADZKIEGO
«771 IxUDOLFSQUELLE,

Inform. bezpłatnie: Michał Kandel, Hurt Wód 
Mineralnych Poznań, ul.Masztalarska 7. Tel.1895 
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trudno się tam dostać, ponieważ auta 
przejeżdżają tuż obok przystanków, a 
szofórzy nie myślą się zatrzymać, nawet 
wówczas, gdy tramwaj stoi, a na chod­
niku zbiorą się ludzie, którzy pragną 
wsiąść do niego. W takich warunkach 
bardzo często dochodzi do wypadków, 
które w Nipponie są przyjmowane z nie­
zwykłym spokojem. Przecież paru ludzi 
mniej lub więcej — to sprawa, która nie 
ma żadnego znaczenia.

Tramwaje elektryczne są zawsze prze­
pełnione. Jednym z nich udałem się 
właśnie na zwiedzanie nowej Jokohamy.

Począwszy od Hiyashi Kanagavy — 
wszędzie było pełno chorągwi, bram 
triumfalnych i wszędzie było widać bia­
ło-czerwone proporce. Po drodze mija­
liśmy długie szeregi uczniów z nauczy­
cielami w czarnych surdutach. Były to 
przygotowania do powitania młodego ce­
sarza, który przyjechał, aby zwiedzić od­
budowywane miasto.

Wykończone jest tylko miasto we­
wnętrzne z kilku ulicami, na których 
znajdują się urzędy i wielkie przedsię­
biorstwa. Wszystkie te ulice są bardzo 
szerokie, budowane według nowego pla­
nu regulacyjnego, dobrze wyasfaltowa­
ne i pięknie przystrojone. Chodniki za­
rezerwowano dla młodzieży szkolnej, a 
publiczności nie dopuszczono już na kil­
ka godzin przed przyjazdem mikada.

Dalsza część miasta wygląda okrop­
nie. Na pogorzeliskach, trochę tylko 
wyrównanych, wznoszą się tu i tam pry­
mitywne domki, prawdziwe drewniane 
budy. Są to pomieszczenia dla tych, któ­
rzy nie mają pieniędzy, aby wystawić so­
bie nowe siedziby.

W miejscu zaś, gdzie w r. 1923 w 
strasznych chwilach trzęsienia ziemi 
zginęły tysiące ludzi, założono wielki 
park, w którym umieszczono wyrosłe 
już drzewa.' Za parkiem na wybrzeżu 
wznoszą się budynki towarzystw okręto­
wych, przeważnie niskie, parterowe. Jest 
to zabezpieczenie przed nową katastro­
fy, gdyż domy takie okazały się bezpiecz­
niejsze, a pozatem w razie rńni$cia, nie 
narażają właściciela na zbyt wielkie 
straty.

To, co dotychczas powstało na gruzach 
dawnej Jokohamy, jest rzeczywiście bar* 
dzo ładne i za lat kilka Jokohama bę­
dzie nowem pięknem miastem. Nie wy­
klucza to jednak, że kiedyś nadejdzie 
chwila ponownej katastrofy, która może 
już dzfślaj zapisana jest w nieznanej ni­
komu tajemniczej księdze przeznaczeń...

B. M. E

Z Piszczan
(Udogodnienia dla kuracjuszy z Polski). 
Na wszelkie zapytania, tyczące kuracji 
w znakomitych źródłach mułowych Pisz- 
czańskich, także w sprawach paszporto­
wych, podróży etc., udziela bezpłatnie do­
kładnej informacji: us,nie: Biuro Pisz­
czany, Poznań, ul. Masztalaraka 7, tei. 1895 
piśmiennie: Biuro Piszczany dla Pol­
ski, Cieszyn. Tp 2738

Proces o zamordowanie Ewalda Nogensa
Prokurator Weber znieważa pamięć śp. Jakubowskiego

DARMOL
czekolada t

Neustrelitz, 15. 6. (PAT). Za­
wezwany przez Koehlerową świadek pa­
stor Ahler, który był powiernikiem ro­
dziny Nogensów, odmówił wyjawienia 
tego, co było przedmiotem rozmowy je­
go z Fritzem Nogensem, mimo, że ten 
ostatni zwolnił go z obowiązku zacho­
wania tajemnicy zwierzeń. Świadek o- 
graniczył się tylko do zaprzeczenia, jako­
by Fritz Nogens miał się przynać przed 
nim do zamordowania małoletniego E- 
walda.

Następnie na wywody obrońców i o- 
skarżyciela prywatnego replikował pro­
kurator Weber, który wystąpił w obro­
nie Koehlerowej. Zdaniem prokuratora 
wszystkie stwierdzone momenty wyklu­
czają możliwość klasyfikowania oskarżo­
nej jako inicjatorki mordu. Co do Bloe- 
ckera i Kreuzfelda prokurator oświad­
czył, że zarzuty dokonania morderstwa 
lub współudziału w czynie zbrodniczym 
uważa za nieistniejące. Zdaniem pro­
kuratora, Jakubowski w dalszym ciągu 
pozostaje ośrodkiem całego planu mor­
derstwa. Prokurator uważa za fałszywe 
twierdzenia, jakoby Jakubowski znajdo­
wał się w procesie obecnym na ławie 
oskarżonych. Obecny sąd nie ma decy­
dować o winie czy też niewinności Jaku­

„Żółty ptak“ odleciał do Francji
Paryż, 15. 6. (PAT. )Przelot lotni­

ków francuskich przez Atlantyk był 
bardzo trudny. Odbywał się wśród nie­
sprzyjających warunków atmosferycz­
nych głównie z powodu mgły, wiatru 
i chłodu. Przez 4 godziny lotnicy mu- 
sieli walczyć ze silną burzą.

„Żółty Ptak“ wylądował normalnie 
na plaży w Ćyambra w odległości 4 
kim. od Comillas. Lotnicy przy­
puszczali, że znajdują się już na wy­
brzeżu Francji.

Na pokładzie samolotu znajdował 
się Amerykanin Schreiber, który do­
stał się tam niespostrzeżenie.

Na lotnisku Le Bourget przez całą

Bandy rozbójnicze w Persji
Londyn (AW). Z Teheranu dono­

szą, że szczepy kaszgajskie rozpoczęły na 
nowo napady rabunkowe w okolicach 
Sziras i Abedeh. Bandy, złożone z człon­
ków tych szczepów, niszczą i rabują o- 
kolice. przyczem w celu uniemożliwie­
nia szybkiego komunikowania się łud- 
nościz wojskami rządowemi poniszczy­
ły wszystkie połączenia telegraficzne

Rząd perski wydał rozkaz, aby gene­
rał Szeila na czele silnych oddzia.ów 
wojskowych wyruszył do Sziras w celu 
zlikwidowania niebezpiecznych band 
rozbójniczych.

Relikwie błogosławionego 
ks. Don Bosco

Oświęcim, 15. 6. (PAT). Dziś 
przybyła tu delegacja, wioząca ralikwie 
błogosławionego ks. Don Bosćo, ku czci 
którego odbędzie się jutro w Oświęci­
miu uroczystość celebrowana przez ks. 
metropolitę Sapiehę.

Relikwje uzyskał tylko zakład macie-

bowskiego. Ma on tylko o tyle ocenić 
jego udział w morderstwie, o ile stwier­
dzenie tego faktu ma znaczenie dla pro­
cesu.

W końcu prokurator zastrzegł się 
przeciwko zeznaniom Jakubowskiego, 
iż w czasie prowadzonego przez niego 
śledztwa lżył Jakubowskiego i nie dopu­
ścił do zeznań, mogących naprowadzić 
śledztwo na właściwych sprawców. W 
dalszym ciągu prokurator zaznaczył, iż 
w charakterze Jakubowskiego występu­
ją pewne rysy zdziczenia i że nie należy 
się łudzić co do tego, że Jakubowski o- 
kazął się człowiekiem skrytym, a czasa­
mi nawet człowiekiem o charakterze po­
dłym.

W związku z tem twierdzeniem pro­
kuratora „Berliner Tageblatt“ przypomi­
na, że prokurator Weber odegrał w pro­
cesie Jakubowskiego niezwykle dziwną 
rolę jako sędzia śledczy, któremu powie­
rzone zostało śledztwo wstępne. Proku­
rator Weber miał wówczas oświadczyć 
Jakubowskiemu, że jest łotrem i szelmą. 
Obecnie trudno mu widocznie cofnąć 
własne tak jaskrawe wyrażenia.

Wyrok oczekiwany jest w poniedzia­
łek.

noc oczekiwały olbrzymie tłumy, któ­
re rozeszły się dopiero wówczas, gdy 
głośnik ogłosił wylądowanie samolotu 
w Comillas. Niezwłocznie nawiązano 
drogą radiotelegraficzną kontakt z 
Santander, przyczem dowiedziano się, 
że lotnicy mają przyć do Le Bourget 
dziś w południe. Późniejsza jednak de­
pesza ze Santander podaje, że „Żółty 
Ptak“ ma odlecieć dopiero w niedzielę 
a to z powodu niemożności dostarcze­
nia w krótkim czasie do Comillas po­
trzebnej ilości benzyny.

Santander, 15. 6. (PAT). „Żółty 
Ptak“ odleciał do Francji.

rzysty O.O. Salezjanów w Oświęcimiu. 
Delegacja była w Rzymie przedmiotem 
gorących owacyj ze strony ludności wło­
skiej, która witała delegatów okrzykami 
„Niech żyje Polska“ i obrzucała ich 
kwiatami.

Flota włoska na Bałtyku
Gdańsk, 15. 6. (PAT). Według 

doniesień „Danz. Ztg.“ w ciągu lata rb. 
dywizja włoskiej marynarki wojennej, 
składająca Się z 2 okrętów szkolnych od­
będzie podróż po morzu Północnem i 
Bałtyku.

Do wiara w Krakowie w oDmiehit nu
nidlrna rP7Vfipnr*ia położona nad Wisłą o historycznem i pamiątkowem pięKIla rC£yuCUVJcl znaCzeniu. Główny budynek i portjerówka z pełnym 
nowoczesnym komfertem. Wiekowego parku, ogrodu i sadu 2000 sążni. Pożyczka 
hip. dolarów 11400. Zgłoszenia poważne pod „Okazia” do Biura „Rnch“, Kra­

ków. ni. Szczepańska 9. nw 11042

niezrównana w działaniu.

Wybuch w przewodach 
gazowych

Londyn, 15. 6. (PAT). Dziś wcze­
snym rankiem w pobliżu gmachu parla­
mentu nastąpił gwałtowny wybuch w 
przewodach gazowych w czasie napra­
wiania ich przez robotników. Na miej­
sce wypadku pospieszyły bezzwłocznie 
oddziały straży ogniowej, ogień ugaszo­
no dopiero wówczas, kiedy zamknięto 
dopływ gazu.

Wybuch nie wyrządził żadnej szko* 
dy.

Uukazał się już z druku nr. 5—6
miesięcznika Młodych j

„AWANGARDA“
Zeszyt zawiera artykuły następującej 

S. W.: „O czynną postawę“.
Stefan Niewiadomski: „Ideał rycerski“, 
Jan Mosdori: „Typy psychiczne jako wy­

nik wychowania ugrupowań politycz­
nych“.

„Ś. p. Stanisław Szayna“.
Jan Okolski: „To bolszewizm...“
Przegląd miesięczny: Polityka wewnę­

trzna (sw.); Życie gospodarcze (mch.);
Polityka zagraniczna (rp.).

„Młodzi przeciw prowokacjom niemlee*
kim“.

„O czystość kultury polskiej“.
„Wśród książek i czasopism“.
„Rnch Młodych" (Kronika).

Prenumerata roczna „Awangardy“ wy­
nosi zł 10,—, półroczna zł 5,—. Dla Mło­
dych ceny niższe o połowę. Najlepiej 
wpłacać prenumeratę na konto P. K. O. 
nr. 203 851.

Aadres Redakcji i Administracji: Po­
znań, św. Marcin 65, tei. 19-49.

PRZECIW TWORZENIU SIE 
KAMIENIA NA ZĘBACH

]

BENZOAŃSKI

Tylko 3 zł. Cztery główne 
wygrane wartości po 75 000 

i wiele tysięcy innych.
npllOU
Ciągnienie nieodwołalnie 26 czerwca.

JAN KARCZEWSKI

AUROZAURUS
Opowieść z naszych dni.

(Ciąg dalszy.)
73)

Atelier „Szturm“ mieściło się aż w 
Pruszkowie, zostawił więc kartkę, za­
wiadamiającą o powrocie, i pognał na 
miasto. Sto spraw, niewiadomo popro- 
stu od czego zaczynać, na obiad umó­
wił z profesórem Sadkiewiczem, matce 
przysiągł, że opowie jej wszystko za­
raz, jak tylko będzie miał chwilę 
czasu i że wogóle wszystko jest bardzo 
dobrze. Tymczasem musiał biegać to 
tu. to tam, temu coś przywieźć, temu 
coś załatwić, a w dodatku mimo, że 
wyjechał prywatnie, nazbierało się 
trochę zagadnień służbowych, które 
powinien był przy sposobności zała­
twić.

W czasie obiadu z profesorem 
stwierdził, że staruszek wyglądał nie­
dobrze, mimo to był wesół i ożywiony.

— Dokuczyły mi letnie upały — 
niestety nie mogłem wyjechać, gdyż 
ciągle wzywają mnie na rzeczoznawcę 
do różnych komisy) ekonomicznych. 
Nie wyobraża pan sobie, co się teraz

dzieje w Warszawie, co mówię, na 
całym świecie. Naturalnie, gdy mnie 
wzywają, robię greka i udaję, że nic 
nie wiem; o „kwestji złota” uznałem 
za wskazane nic nie mówić, może to i 
lepiej. Ludzie tak się przyzwyczaili do 
określania jedynie w zlocie wszystkich 
posiadanych wartości, że tłumaczenie 
im teraz, że jest inaczej, mogłoby wy­
wołać niepotrzebne wtsrząśnienia.

— Ja też tak sądzę, — wtrącił 
Skrzypczak.

— A to doskonale — kontynuował 
profesor — więc tymczasem nic nie 
będziemy mówili, kiedyś, może, gdy 
sytuacja dostatecznie dojrzeje, po kil­
kunastu latach doświadczeń, będzie 
można powiedzieć ludziom, że czynni­
kiem, który im dał chleb i pracę była 
fikcja, że złota na świecie niema wię­
cej jak na potrzeby dentystów i złot­
ników. Wtedy uwierzą, wtedy będzie 
można przejść do czystego miernika 
wartości, do jednostki normy pracy. 
Teraz bałbym się jeszcze tego.

Skrzypczak przynał najzupełniejszą 
słuszność wywodom profesora, miał 
jednak poważne zastrzeżenia co do 
przyszłegó miernika.

— Czy praca lekarza, artysty, czy
w końcu pana, panie profesorze, da się

współmiernie określić wysiłkiem mu­
larza, maszynisty czy nawet muzy­
kanta w operze.

Profesor jednńk nieugięcie wierzył 
w możliwości ducha ludzkiego.

— Panie kochany, przecież czło­
wiek w zasadzie może dojść do wszyst­
kiego, ja sam na starość dopiero u- 
wierzyłem w ten niewątpliwy już dziś 
dla mnie pewnik i śmiesznie powie­
dzieć, to pan mnie właśnie przekonał.

/Przecież to dopiero dwa lata, jak 
dowiedziałem się o odkryciu „auro- 
zaurusa"; mnie, staremu ekonomiście 
w głowie się poproctu nie mieściły te 
rzeczy. Tylu pokoleniom młodych kła­
dłem w głowy zasady niewzruszonego 
oparcia pieniądza na djabelskim me­
talu, traktując wszelkie teorje prze­
ciwne, jako nierealne mrzonki doktry- 
nerów, ale teraz, gdy własnemi oczami 
patrzę na zupełnie przekreślone do­
tychczasowe podstawy moich wykła­
dów, śmiech mnie poprostu bierze. 
Umowa — to wszystko jest tylko kwe- 
stją umowy na wyspach polinezyj­
skich pieniądzem są muszle, w Tybe­
cie talary Marji Teresy, dawniej były 
skóry i szkło wulkaniczne, bursztyn 
nawet; czy to nie wszystko jedno, co 
ludzie magazynują w swoich komo­
rach. Aby tylko mieli co ieść i mogli

bez przeszkód nadmiernych kochać 
się i rozmnażać.

— Ale cel, cel tego wszystkiego — 
zagadnął Skrzypczak.

— Cel bytu sam w sobie jako taki 
a może i co innego. — Powiódł zmę- 
czonem okiem po skrawku bladego 
jesiennego nieba, widocznego przez 
okno. — Wróćmy jednak do miernika 
pracy. Jestem pewien, że postęp psy- 
chotechniki rozwiąże w najkrótszym 
czasie to zagadnienie. Jak tylko stanie 
się ono aktualne i niezbędne, zosta­
nie rozwiązane z pewnością Jeśli dziś 
umiemy mierzyć i porównywać uczu­
cia i wrażenia, jeśli potrafimy maszy­
ną określić, że Pietrzak jest stworzony 
do wideł, a Walenty będzie doskona­
łym pilotem, dlaczego w przyszłości 
nie można będzie określić z matema­
tyczną dokładnością bezwzględnej 
ilości dokonanej pracy.

Profesor aż zasapał się przy swojej 
oracji. Do stolika zbliżał się wysoki, 
postawny, starszy już mężczyzna.

— Dzień dobry, pułkowniku — pa­
nowie się poznają.

— Dymitr Chlebów.
— Antoni Skrzypczak
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KURJER WYSTAWO WY
Informator

UROCZYSTOŚCI, ZJAZDY, WYCIECZKI 
w dniu 16 czerwca

9,30 Inauguracja Zjazdu Słowiańskiej U- 
nji Młodzieży rolniczej w sali Teatru 
Nowego przy ul. Dąbrowskiego.

10 Zjazd kobiet, zorg. przez związek kob. 
prac., aula uniwersytetu.

10 d. c. i zakończenie zjazdu położnych 
Woj. Pozn., Pom. i Śl., sala p. Jarockie­
go, Masztalarska 8.

11 Pokaz gaszenia pożarów, hippodrom.
15 Pokazy strażackie, hippodrom.
19 Zamknięcie zjazdu straży pożarnych, 

hippodrom.
20,15 „Za króla Jana...“ (premjera) wido­

wisko plenerowe, arena P. W. K.
KALENDARZYK

17 czerwca zjazd ziemianek, d. c. zjazdu 
młodzieży wiejskiej.

18 czerwca zjazd meljoracyjny, wyciecz­
ka przem. niemieckich, wyścigi.

19 czerwca d. c. zjazdu meljoracyjnego. 
koncert młodzieży seminaryjnej.

CENY
Wstęp na Wystawę

bilet jednorazowy — 4 zł, rodziny z conaj- 
mniej 5 osób (wykaz osobisty) od osoby —
2 zł, studenci i żołnierze — 2 zł, wyciecz­
ki szkolne ponad 50 osób od osoby — 1 zł, 
dzieci poniżej 15 łat w tow. rodziców —
1 zł, bilet tygodniowy — 15 zł, bilet mie­
sięczny (z fotografją) — 50 zł, dalsza legi­
tymacja dla członka rodziny (z fotogra­
fją) — 40 zł, wystawa sztuki (osobno) —
1 zł, wystawa łowiecka (osobno) — 1 zł, 
wycieczki zwyczajne od osoby — 2 zł, pal- 
miarnia (osobno) dorośli — 1 zł, dzieci 50 
gr. — Bilety stale upoważniają do wolne­
go wstępu na wystawę sztuki, wystawę 
łowiecką i do palmiarni. — Od godziny 18 
cała P. W. K. — 50 gr, w niedziele i świę­
ta 1 zł, dzieci 50 gr.

WYSTAWA OTWARTA CODZIENNIE
od godziny 9—23. Pawilony zamyka się 
o godz. 19. Część terenu zachodniego i 
„Wesołe miasteczko“ do godz. 4 rano. — 
Kasy przy ul. Wyspiańskiego zamyka się 
o godzinie 1.

PRZEWODNICY
„Studenckie koto do przyjmowania wy­
cieczek“, gmach P. K. O., Bukowska ! 
(8—21). — Centralne biuro wykwalifiko­
wanych przewodników (obce języki) Pa­
wilon 20, obsługi publ. tel. 73-33; na tere­
nach roln. pawilon 51, tel. 72-33.

BILETY KOLEJOWE
Polskie biuro podróży „Orbis“. — Pawi­
lon 20, obsługi publ., tel. 74-60. — Pawi­
lon Min. Komunikacji tel. 71-93.

Kwatery prywatne
I klasa jedno łóżko — 12 zł, dwa łóżka

— 16 zł; II ki. 10 i 14 zł; III kl. 8 i II zł, 
IV kl. 6 i 8 zł.

W razie pobytu lokatora przez jedną 
dobę, ceny podwyższa się o 50%. Rabaty 
przy pobycie lokatora ponad 3 doby 10%, 
ponad 7 dób 20%, ponad 14 dób 30%, po­
nad 6 tygodni 40%.

Komunikacja w mieście 
Tramwaj 25 gr, autobus 30 i 40 gr.

WALUTY
W dniu wczorajszym na giełdzie war­

szawskiej płacono: 1 dolar — 8,86 zł; 100 
koron czeskich — 26,32; 100 franków fran­
cuskich = 34,77; 100 marek niemieckich 
= 211,71.

Adresy
gości na P. W. K. sir. 8.

WIDOWISKA I KONCERTY
Teatr Wielki: „Gioconda“, godz. 20.
Teatr Polski: „Maman do wzięcia“, go­

dzina 20.
Teatr Nowy: „Kto zabił“ — Adwento­

wicz — godz. 20.
Arena P. W. K. „Za króla Jana...“ (premje­

ra), godz. 20,15.
Teatr szkolny na P. W. K. (Bukowska 16',:

„Prząśniczki“ z op. Moniuszki „Strasz­
ny dwór“ (gimn. J. Taczanowskiej z 
Warszawy) i „Echa leśne“ Żeromskie­
go gimn. koed. z Otwocka, godz. 19.

Teatr „Rewja“ na P. W. K. (Śniadec­
kich 12) — „Kulig“, godz. 19,30.

Kino szkolne na P. W. K. (paw. 23) szko­
ły powszechne i zawodowe, godz. 17.

POGODA NA DZIŚ wdlg. kom. PIM*a
W całym kraju dość pogodnie lub po­

godnie z oparami. Miejscowe deszcze i 
skłonność do burz. Temperatura bez 
znaczniejszych zmian. Wiatry przeważ­
nie północno-zachodnie z szybkością do 
3 m. na sekundę. Odległość widzenia od 
5—8 tys. m.

MUZEA I BIBLJOTEKI
Muzeum Wielkopolskie, Aleje Marcinkow- 

kowskiego 9, codziennie z wyjątkiem 
poniedziałków 9,30—18, w niedzielę i 
święta 10—14.

Dział Przedhistoryczny, ul. Sew. Mielzyn- 
skiego 26-27, tak, tak jak Muzeum 
Wielkopolskie.

Dział przyrodniczy w Ogrodzie Zoologicz­
nym, tak jak Muzeum Wielkopolsskie.

Wstęp 1 zł, wycieczki nieszkolne 50 gr. 
szkolne 20 gr.

Muzeum sztuki kościelnie], Zamek, 
Muzeum wojskowe, ul. Artyleryjska!.

Ze zjazdu strażaków
Wczorajszy dzień zjazdu straży po­

żarnych rozpoczął się nabożeństwem w 
kościele Farnym. Po Mszy św. nastąpił 
wymarsz na hippodrom. przyczem w po­
chodzie, mimo braku stających do zawo­
dów, kroczyło około 2500 strażaków. Po­
między zamkiem a uniwersytetem odby­
ła się defilada, którą przyjmował w to­
warzystwie gości zagranicznych prezes 
ogólnego związku wojewoda warszawski 
p. Twardo. Następnie odbył się na hip- 
podromie raport komendantów wojew., 
który przyjmował p. dr. Klamer, zdając 
następnie raport prezesowi związku

VV południe o godz. 12 odbyło się o- 
twarcie kongresu delegatów Słowiań­
skiego Związku Straży Pożarnych. 0- 
twarcia dokonał prezes związku słowiań­
skiego i czeskiego p. Seidl. Dalej prze­
mawiali prezes wojew. Twardo, wicewo­
jewoda poznański imieniem rządu, do­
wódca O. K. VII. gen. Dzierżanowski i- 
mieniem związku belgijskiego p. Kin- 
derwaldere, imieniem związku łotew­
skiego p. Skulte, dalej przemawiali de­
legaci 10 związków jugosłowiańskich, 
dyr. Wyrznacki i inni.

Telegramy z życzeniami nadesłali 
związki: francuski, włoski, węgierski i 
estoński minister przemysłu i handlu o- 
raz szereg innych.

Po wygłoszeniu 2 referatów nastąpiła 
dekoracja gości zagranicznych odznaka­
mi związku. Z kolei udekorowano od­
znakami związku słowiańskiego p. wo­
jewodę Twardo, prezesa Waligórskiego 
oraz komendanta Strohmeiera.

Po uroczystości w auli uniwersytec­
kiej odbył się bankiet, na którym prze­
mawiali wyżej wymienieni, oraz na za­
kończenie członek kom. zagr. Głównego 
Związku Straży Pożarnych p. inż. Kos­
tecki.

Po południu rozpoczęły się krajowe 
zawody strażackie. Ze względów urzą­
dzeniowych podzielono je na 4 grupy: 
i) wielkomiejskie, 2) miejskie, 3) mia­
steczkowe,' 4) wiejskie. Wśród drużyn 
wielkomiejskich wzbudzała zachwyt 
swojemi pokazami drużyna łódzka, któ­
ra zdobyła na zawodach w Turynie I na­
grodę. Sharmonizowane ruchy tej dru­
żyny dawały wrażenie maszyny o skom- 
plikowanem urządzeniu. Pozatem bar­
dzo udatnie wypadły ćwiczenia drużyny 
łowickiej, występującej w strojach tam­
tejszych. Dalej odbył się mecz hydro- 
bału, polegający na tern, że piłkę wiel­
kich rozmiarów pcha się od bramki do 
bramki strumieniami wody pomiędzy 
drużyną czerwoną (Łódź oddz. V, a dru­
żyną czarną (Łódź oddz. II.) z wynikiem 
2:1.

Z wystawy pożarnictwa na P. W. Ii.

Polska sikawka motorowa na podwoziu polskiego samochodu „Ursus A"

Bibljoteka Raczyńskich, Plac Wolności, w 
dnie powszednie 10—13 i 17—20.

Bibljoteka Tow. Przyjaciół Nauk, ul. Sew. 
Mielżyńskiego 26/27. W dnie powszed­
nie 10—4, w niedzielę 10—14.

Bibljoteka Uniwrsyetecka, ul. Ratajczaka. 
GODNE WIDZENIA

Katedra 10—17, w niedziele 12—14 i 15—17; 
Ratusz (9—18; w niedziele 10—13);
Ogród Zoologiczny (8—19); karmienie dzi­

kich zwierząt codziennie o godz. 17 za 
wyjątkiem sobót.

Zamek (8—18).
POTRZEBNE ADRESY

Adresy pośd P, W. K.s Admlufeireefe

„Kurjera Pozn.“, św. Marcin 70, tel. 
14-76.

Automobilklub Wlkp., Kantaka 1, tel. 33-39 
Biuro Kwaterunkowe, Dworzec zachodni,

ul. marszałka Focha, tel. 77-50. 
Dyrekcja PWK, Grunwaldzka 22, tel 71-71,, 
Główna Poczta, ul. Pocztowa 6, tel. 14-44. 
Hippodrom, Gruwaldzka, tramwaje 6 i 7, 
„Koto Towarzyskie“, ul. Nowa 7/8, tel.11-70, 
Komenda policji, ul. 27 Grudnia, tel. 21-21, 
Łazienki na Warcie, Droga Dembińska,

tel. 18-76.
Pogotowie lekarskie, Pocztowa 30, tel. 53-55, 
Wielkopolski Związek Popierania Tury­

styki, uL Bukowska 3» tek 79-48.

Dziś dalszy ciąg pokazów m. in. dru­
żyny łódzkiej, mecz hydrobalu między 
drużyną łódzką a najlepszą drużyną in­
nego okręgu, zakończenie zjazdu oraz 
rozdanie nagród.

Zjazd dziennikarzy 
zagranicznych

Dnia 21 i 23 b. m. przybędzie do Po­
znania 25 korespondentów światowych 
pism z Warszawy, dnia 29 b. m. prżyje- 
dzie około 50 korespondentów pism 
światowych, akredytowanych w Berli­
nie. Na dzień 5 lipca zapowiedziany jest 
przyjazd około 15 dziennikarzy angiel­
skich, a na drugą połowę lipca zgłoszono 
przyjazd dziennikarzy z prasy całego 
świata, jacy są akredytowani przy Lidze 
Narodów. Mniejwięcej w tym samym 
czasie przyjadą na Wystawę dziennika­
rze hiszpańscy oraz południowo - ame­
rykańscy.

Szczególnie obfito zapowiedziany jest 
przyjazd dziennikarzy niemieckich. Po 
wycieczce dziennikarzy z Wrocławia i 
Lipska, przyjechać mają dziennikarze 
bawarscy, bremeńscy, westfalscy i z nad 
Renu.

Zjazd położnych
W sali kliniki przy ulicy Polnej roz­

poczęły się 15 b. m. dwudniowe obrady 
Zjazdu położnych z zachodniej Polski. 
Na zjazd przybyły licznie delegowane z 
Krakowa, Łodzi, Białegostoku, Cieszyń­
skiego i t. d. w liczbie około 150. Poza 
tern obecni byli prof. dr. Kowalski, rad­
ca dr. Szultz, dr. Bajoński, dr. Skowroń­
ski z Torunia i t. d. Po zagajeniu obrad 
i po powitaniu zgromadzonych, wygło­
szono referaty sprawozdawcze z działal­
ności zarządu, poczem przedłożono dal­
sze sprawozdania z działu pisma facho­
wego. Po sprawozdaniach, które w 
barwny sposób zilustrowały całą trudną 
i mozolną pracę, odczytano nadesłane ży­
czenia m. in. od p. dr. Markowej z Kra­
kowa i t. d.

W dalszym ciągu nastąpiły oficjalne 
powitalne przemówienia delegatów i le­
karzy, poczem wygłoszono około 20 róż­
nych referatów z dziedziny naukowej i z 
praktyk położnych. Nad referatami po­
toczyła się żywa dyskusja — poczem dr. 
prof. Kowalski i dr. Bajoński udzielali 
szeregu wyjaśnień na temat aktualnych 
zagadnień w dziedzinie położniczej. — 
Dalsze obrady odbędą się dziś.

Wycieczki szkolne
Wczoraj zjechały na P. W. IŁ 

wszystkie szkoły średnie z Białegosto­
ku i znalazły wspólne pomieszczenie w 
gmachu gimnazjum im. Jana Kantego 
i Bergera.

Podobny zespół z Płocka przyjedzie 
po niedzieli.

Dnia 19 czerwca zjadą wszystkie 
szkoły średnie, zawodowe i seminarja 
nauczycielskie z okręgu śląskiego w 
liczbie około 4 000 młodzieży na czte­
rodniową wycieczkę (trzy noclegi).

Ogółem przy)jmuje obecnie Komitet 
Wystawowy przy Kuratorjum codzien­
nie 7 000 młodzieży szkolnej na kwa­
tery i aprowizację.

Z lornetką na P. II7. K.
Chwila wytchnienia

Jednak pomyślano i o • tern, aby 
każdy, kto biegał cały dzień po pawi­
lonach i oglądał nagromadzone w nich 
różności, mógł wytchnąć chwilę. 
Zwiedzenie wspaniałości ciężkiego 
przemysłu, komunikacji, elektrotech­
niki, chemji, oświecenia, sztuki i tylu, 
tylu innych (powiedzmy sobie prawdę) 
męczy, wyczerpuje, człowiek traci od­
dech. Wtedy są dwie drogi, któremi 
należy pójść, dwie recepty, których za­
stosowanie przywraca siły i humor: 
albo trzeba usiąść wśród tysięcy brat­
ków w Parku Wilsona nad brzegami 
stawów „cicho śpiących“, albo też... 
przejść przez most.

Tuż za nim nastrój zmienia się 
gruntownie. Tam z tyłu została suro­
wość, powaga wielkości, cisza wiel­
kich wnętrz. Tu inaczej: hałas, krzyki, 
rozmaitość. Parówki, słodycze wschod­
nie, pamiątki wystawowe, a z przeciw­
ległego kąta słychać donośny głos z 
lekko-lwowskim akcentem:

— „Reklama, reklama! najnowsza 
foremka do robienia ciastek —

Proszę interesować —
Ciasta próbować —
Foremki kupować.
Kto nasze ciastka je, ten sto lat 

żyje, licząc od dziś. Reklama, rekla­
ma...“.

Ale idziemy dalej. Opuszczamy 
międzymoście, prześlizgujemy się dru­
gim mostem nad ul. Wyspiańskiego i 
jesteśmy w Wesołem Miasteczku. Ze 
wszystkich stron otacza nasz zgiełk 
beztroskiej zabawy. Co chwila słychać 
ryk lecącej w przepaść kolejki gór­
skiej i pisk jadących nią niewiast, wi­
dać wznoszący się w górę słup wody, 
rozpryśniętej wpadającym w nią wóz­
kiem; trzeszęzy puszczone w ruch ko­
ło szczęścia: a w kole czekają na 
szczęśliwca butelki, słodycze, i szczyt 
marzeń wszystkich: duży, pluszowy 
niedźwiadek. Opodal grupa ludzi ota­
cza aparat, którego właściciel dono­
śnym głosem, stylem archaicznym o- 
powiada: „Tu każdy łatwo swoje siły 
zmierzyć potrafi na ciężką, albo też 
lekką wagę, zależnie od tego, czy z 
przekładnią, czy bez“ (przypomina się: 
„na miecze ałibo topory...“).

Tam krzykliwy gospodarz zaprasza 
do wnętrza wagonu kolejowego, obie­
cując, że jazda jest zupełnie spokojna 
i bezpieczna, a każdy „odniesie szereg 
miłych i szlachetnych wrażeń...“ Gdzie­
indziej słychać znów zachętę: „Tu 
państwo widzicie małpy tresowane, 
które zaraz rozpoczną przedstawienie, 
a więc wchodźcie wszyscy „tilubieńcy 
zwierząt", aby podziwiać zmyślność 
tych stworzeń“.

Wszyscy „ulubieńcy“ i „nieułubień- 
cy“ zwierząt, których zmęczył ogrom 
terenów^ A, B i C, idźcie przez między­
moście na Wesołe Miasteczko, a ode­
tchniecie. G e r.

„Arcyzłodziej z Damaszku“
W poniedziałek, dnia 17 czerwca r. b., 

ujrzymy po raz pierwszy na ekranie „Słoń­
ca“ arcywesoły film p. t. „Arcyzłodziej z 
Damaszku“. Rzadko kiedy widzi się obraz 
tak wesoły, pełen humoru i werwy. Tre­
ścią filmu są przygody sympatycznego zło­
dzieja Aslana. który zakochał się w pięk­
nej niewolnicy Joy El. Tysiączne fortele 
jakich używa miły Aslan, by zdobyć swą 
ukochaną, nieprawdopodobne przygody, 
cudne tło Wschodu, przepiękne wschodnie 
budowle, przepych na Dworze Sułtana — 
wszystko to od pierwszej chwili oszałamia 
widza i wprowadza go w nastrój pogodny, 
pełen radości i wesela. W okresie upałów 
nie można grać lepszego i bardziej wesel­
szego filmu, nad „Arcydzieła z Damaszku“ 
— dlatego też jesteśmy przekonani, że od 
poniedziałku piękna sala „Słońca roz­
brzmiewać będzie huczną wesołością,
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KALENDARZYK
Niedziela, 16 czerwca 1929.

Słońce: wschód 3,29 — zachód 20,17 — 
długość dnia 16 godzin 48 min.

Księżyc: wschód 14,17 — zachód 1,00 — 
po I kwadrze.

Kai. rz.-kat.: Benon — jutro Adolf.
Kai. słów.: Budzimir — jutro Drogomyśl.

Zebrania
Dziś o 11 Polski Zw. Krawców i Kraw- 

czyń Konf., w lokalu ul. Wroniecka 6; 
o 14 Tow. Czech. Czeladzi Piekarskich,

u p. Majewskiego, ul. Woźna 13; 
o 14 Rycerze Białego Orła (Tum) u p.

Nowakowskiego, Chwaliszewo 57; 
o 16 Zw. Inw. Cywilnych, u p. Żaka,

ul. Strumykowa 37; 
o 16 Kółko Rolnicze (Winiary) u p. Ko­

nińskiego; .
o 19 Stów. Młodzieży Polskiej (Fara),

zebranie pleń, w sali 00. Jezuitów, 
ul. Dominikańska 8;

o 19 Klub „Jednością Silni“ u p. Ko­
niecznego, ul. Masztalarska 2.

[Jutro o 17 Sekcja Misyjna przy Sodałicji 
P. P. Miejskich, w sali szkoły spo­
łecznej, ul. Podgórna;

o 19,30 Sodalicja Panien Urzędniczek, 
w lokalu ul. Wodna 8;

o 20 Narodowa Organizacja Kobiet 
(Łazarz), w Czytelni Ludowej, ulica 
Matejki 39;

o 20 Sekcja Kolonjalna Ligi M. i Rz., 
w lokalu „Pod Strzechą“, pl. Wolno­
ści 7.

Różne
Dziś o 5,30 Tow. Zjedn. Malarzy, Lakier­

ników i Pozłotników — zbiórka na 
gł. dworcu (wycieczka do ogrodu p. 
Ratajczaka w Starołęce);

o 6 Stów. Drukarzy i Pokrewnych Za­
wodów — zbiórka przed boiskiem 
Sokoła (wycieczka kawalerska do 
ogrodu p. Kempfa w Starołęce).

o 7,30 Stów. Młodzieży Polsk. — zbiór­
ka przed pawilonem ofic. na wy­
cieczkę do Puszczykowa;

o 8 Tow. Oby w. (prawy brzeg Warty) 
uroczysta Msza Św. z okazji jubileu­
szu i poświęcenie sztandaru w ko­
ściele Św. Małgorzaty;

o 8,30 Koło Senjorów — zbiórka przed 
dworcem wycieczkowym — o godz. 9 
odjazd do Ludwikowa;

o 8,30 Tow. Przemysłowców (Wilda) — 
zbiórka przed lokalem posiedzeń — 
(uroczysta Msza Św. z okazji 37 rocz­
nicy);

o 9 Okr. Koło Zw. Inw. Woj. — wy­
cieczka do Radojewa parostatkiem z 
przystani za bramą Szelągowską;

o 9,30 Wolny Cech Obuwniczy — zbiór­
ka przed pomnikiem Kościuszki — 
(zwiedzenie P. W. K.);

o 10 Stów. Kupców Chrześcij. — zbiór­
ka przy stoisku Nacz. Rady Zrzeszeń 
Kup. (zwiedzenie P. W. K.);

o 10 Tow. gimn. „Sokół" (Śródka) — 
zbiórka na boisku ćwiczących dru­
hen i druhów oraz młodzieży;

o 11 Stów. Młodzieży Polskiej (Tum) — 
zbiórka ul. Grobla 10 (zwiedzenie 
elektrowni);

o 13 Koło Tow. Rękodzielników — wy­
marsz z lokalu p. Gaworskiego, No­
wy Rynek 4, na zabawę do ogrodu 
na Miasteczku;

o 15 Tow. Loteryjne (Wilda) — zabawa 
wiosenna w kolonji ogródków dział­
kowych Dolna Wilda 20-21;

o 15 Tow. Przemysł. „Jedność“ — wy­
cieczka do ogrodu p. Pawlaka na 
Przepadek.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Seweryny Pierkowskiej o godz. 

18-ej z kaplicy Św. Józefa.

Licytacje
Jutro o 9 ul. Wodna 1.— urządzenie skła­

dowe; „ , . ,, , .o 9 Chwaliszewo 2 — 3 worki (4 ctr.)
mąki żytniej;

o 10 Św. Marcin 62 — 2 biurka amer.; 
o 11 ul. Jackowskiego 40 — lustro z

podstawką;
o 12 ul. Marjacka (Główna) — leżanka; 
o 14 M. Garbary 5 — kilkaset par obu­

wia damskiego;
o 15 al. Marcinkowskiego 8 — maszyna 

do pisania;
o 15,30 ul. Kozia 6 — szafa żel., 5 000 

butelek.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka pod Eskulapem, pl. 

Wolności 13. — Apteka pod Białym 
Orłem, Stary Rynek 37. — Apteka
Sapieżyńska, ul. Pocztowa 31.

Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, ul. Kra­
szewskiego 12.

Łazarz: Apteka przy Parku Wilsona. — 
Apteka p. Plucińskiego, ulica Gło­
gowska 74-75.

Wilda: Apteka pod Koroną, G. Wilda. 
W innych dzielnicach apteki tam się

znajdujące.
Pogotowie Ratunkowe Związku Leka­

rzy, uL Pocztowa 30, dyżuruje we dnie 
i w nocy. — Telefon 55-55.

Wielkopolskie Muzeum Wojskowe, na­
rożnik Franciszka Ratajczaka i Artyleryj­
skiej otwarte jest w dnie powszednie od g. 
9—18-tej, w niedzielę i święta od 9—14-tej.

Termy Siarczano-Mułowe Radjoczynna
Jedyne w Europie kąpiele w źródłach o naturalnej najwyższej temperaturze 

Jaką organizm iudzki znoai bez szkody. Woda leczniczych źródeJ nie ulew 
żadnym zmianom i działa w całej sile, nie tracąc nic z emanacji radowych i 
składników chemicznych. Termy te lec2, od setek

KeumaJgzm, Artretfuzm, Ischias.
Bliższych wyjaśnień udziela: Biuro informacyjne „BALNOPOL“ w westybulu 
dworca głównego w Krakowie.

Stronnictwo Narodowe
Kolo wildeckie

Miesięczne zebranie Koła wildeckiego - Stronnictwa Narodowego - od,
będzie się - a ’

we wtorek, dnia 18 czerwca rb. o godz. 7,30 wieczorem
w lokalu p. Zawadkowej przy Górnej Wildzie 75. , .

Na nor7adku obrad referat oraz ważne sprawy organizacyjne.
Szanownych członków i sympatyków Stronnictwa niniejszem uprzejmie

Święto pieśni w Kartuzach
W dniu 29 bm. odbędzie się w Kar­

tuzach zjazd okręgowy kół śpiewa­
czych okręgu V. Kaszubskiego, w 
skład którego wchodzę, powiaty: mor­
ski, kartuski, kościerski i miasto Gdy­
nia. Zjazd ten jest złączony z uroczy­
stością 10-lecia założenia Tow7. Śpiewu 
„Lutnia“ w Kartuzach i będzie mani­
festacją pieśni polskiej ziemi kaszub­
skiej w grodzie Kartuzjanów. — Nocle­
gi i obiady po cenie ulgowej są za­
pewnione.

Program zjazdu jest następujący: 
Wszystkie Koła śpiewackie przyjeż­
dżają do Kartuz rannemi pociągami. 
Na dworcu udzielać będą potrzebnych 
informacyj członkowie komitetu miej­
scowego. O godz. 9,45 zbiórka przed 
szkołą powszechną i. wymarsz do ko­
ścioła poklasztornego na uroczyste na­
bożeństwo; o godz. 11,30 wymarsz na 
Rynek, gdzie o godz. 12 otwarcie zjaz­
du. Po przerwie obiadowej próby chó­
rów w hotelu „Kaszubski Dwór“. Po­
tem o godz. 15,15 zbiórka przed hote­

lem „Kaszubski Dwór“ i wymarsz na 
Wzgórze Wolności, gdzie od godz. 16 
popisy chórów (w razie niepogody w, 
hotelu). O godz. 18 ogłoszenie wyni­
ków konkursu, o godz. 20 zabawa w 
hotelu „Kaszubski Dwór“.

Szczyt doakonałoźoi

OD PÓŁ WIEKU POWEZEERNIE 
łWANYK SKUTECZNOŚCI
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KRAKÓW, ulica Wiślna 12, 
ŁÓDŹ, ulica Piotrkowska 175, 
GDAŃSK. Vorst. Graben 49, 
CZĘSTOCHOWA, Strażacka2, 
KIELCE, ul. Sienkiewicza 65, 
RADOM, ulica Długa 12d.

Gener. Przedst.
.IWOM 6.

Oddział w Poznaniu:
ulica Dąbrowskiego 7

LUBLIN, ulica Kościuszki 2, 
LWÓW, Pasaż Mikolascha, 
BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 152, 
KATOWICE, Piłsudskiego 10, 
TARNÓW, ulica Mościckiego 4.
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Kolonja holenderska Curaęao w Ameryce środkowej została przed kilku dniami napadnięta przez rebeljantów wenezu­
elskich. Fotografja nasza przedstawia port w Curaęao.

Wystawa prac misyjnych
Piękna inicjatywa Itriągku Jlisyjneyo Polek

Dnia 15 bm. w sali Domu Amaran­
towego (P. K. E.) otwarto pierwszą, 
wystawę prac związku Misyjnego Po­
lek. Otwarcia dokonał ks. bisk. Dy­
mek. Dostojnego gościa powita! wobec 
licznie zgromadzonych księży, pań i 
sióstr, delegat Związku ks. dr. Abt na- 
stępującemi słowami:

Międzynarodowy Akademicki Kon­
gres Misyjny, odbyty w dniach od 28. 
9. do 2. 10. 27 r. w Poznaniu, jest 
punktem wyjścia szerszego ruchu mi­
syjnego w Polsce.

Francuski minister handlu i przemysłu, 
który w tych dniach przyjeżdża do Po­

znania w celu zwiedzenia P. W. K.

Miss Margaret Bondfiel ma być miano­
wana angielskim ministrem zdrowia.

Jemu między innemi zawdzięcza 
Związek Mis. Polek swe powstanie.

Spotykamy szereg ludzi, którzy 
twierdzą, że głównemi organizacjami 
misyjnemi są Papieskie Dzieła Misyj­
ne: Rozkrzewienie Wiary, Dziecięctwa 
P. J., Św. Piotra Apostoła, i że wobec 
tego nie potrzeba żadnych innych or­
ganizacyj.

W pojęciu pierwszem mają rację. 
Lecz doświadczenie uczy, że organiza­
cje stanowe są wydajniejsze od orga- 
nizacyj, obejmujących ludzi różnej 
płci, różnego wieku i różnych zawo­
dów. Dlatego też z pośród dzieł Papie­
skich najwięcej wzięcie ma to, które 
jest stanowe, mianowicie Dzieło św. 
Dzieciątka Jezus, przeznaczone wy­
łącznie dla dzieci.

Stąd też kierownicy spraw kościel­
nych nie sprzeciwiają się tworzeniu 
się stanowych organizacyj propagan­
dy misyjnej np. kół akademickich, za­
wodowej młodzieży (męskiej lub żeń­
skiej), a więc i Związku Misyjnego ko­
biet. Zaznaczam, że każdy ze związków 
stanowych musi należeć, jako członek 
filjalny do jednego z dzieł Papieskich.

Na podstawie współpracy z tym 
związkiem mogę powiedzieć, że mojem 
skromnem zdaniem Związek Mis. Po­
lek jest organizacją pożyteczną i Wła­
dzy Duchownej należy się wdzięcz­
ność, że raczyła go uznać. Związek bo­
wiem Misyjny Polek może dostarczyć 
Dziełom Papieskim przygotowanych 
zelatorek, a Dziełu św. Piotra Apostoła 
może oddać poważne usługi, wysyłając 
misjonarzom bieliznę kościelną i przy- 
bory liturgiczne, zbierając fundusze 
na wykształcenie kleru i budząc po­
wołanie misyjne.

Dzisiejsza wystawa prac dla misyj 
jest dowodem pracowitości, której nie 
brak momentów heroicznych, zwłasz­
cza gdy zważymy, że niektóre przed­
mioty wykonane zostały przez osoby 
bardzo ubogie, które nie mając światła 
lampowego do robót, pracowały przy 
blasku ognia w piecu kuchennym. O- 
bok dłoni spracowanych niejeden 
przedmiot wystawiły delikatne ręce 
pań. To też jedną z zalet Związku Mi­
syjnego Polek jest to, że gromadzi 
wszystkie warstwy od rodu książęcego 
począwszy na najskromniejszej służą­
cej skończywszy.

Związek objął najdalsze okolice na­
szego kraju aż po Wilno. Na ziemiach 
polskich otwierają się coraz to nowe 
placówki. Jest ich obecnie 12.

Po tern przemówieniu ks. biskup 
Dymek przeciął wstęgi? i poświęcił wy­
stawę, poczem z zainteresowaniem o- 
glądał rozłożone prace, jak szaty litur­
giczne, ornamentacje, koronki, hafty, 
bieliznę, ubiory dla ministrantów itp. 
Wszystkie prace wykonane są precy­
zyjnie i świadczą o wielkiem poświę­
ceniu pań ze Związku Misyjnego Po­
lek. Ogólną uwagę zwracały wydru­
kowane przez pismo nasze na płót­
nach alfabety i liczby z uwzględnie­
niem tekstu angielskiego. Są one prze­
znaczone dla szkółki O. Seidla w Ka- 
poche (Rodezja, Afryka). Własne eks­
ponaty wystawiło kilka oddziałów a 
mianowicie chylicki, krakowski, po­
znański, rawicki, śremski, stryjski i 
warszawski. Pozatem Sodalicja Pań 
Wiejskich z Mielca, Młode Polki i So­
dalicja Pań Urzędniczek z Poznania.

Na osobnym stole wyłożono wiele cza­
sopism misyjnych i fotografje. Na 
ścianach rozmieszczono liczne wy­
kresy.

Pierwsza ta wystawa doszła do 
skutku dzięki staraniom związku, a 
zwłaszcza przewodniczącej oddziału 
poznańskiego, p. J. Kahlównie, K. Ber 
kanównie, T. Szumskiej i M. Domża- 
łowej.

Zarząd honorowy tworzą: księżna 
Zdzisł. Czartoryska, p. Turnowa ze 
Slomowa, gen. Hałlerowa, prof. Dem­
bińska, p. Korytowska i gen Kicińska

Przewodniczącą Związku jest p. 
Szumska, sekretarką — Kahlówna, 
skarbniczką — J. Krzyżagórska, eko- 
nomką — M. Domżałowa, bibliotekar­
ką — K. Durska.

Na zakończenie uroczystości prze­
mówił ks. biskup Dymek, udzielając 
obecnym błogosławieństwa.

Wystawa otwarta będzie do 25 bm.
Z okazji wystawy urządzono też lo- 

terję fantową, która daje możność wy­
grania cennych i praktycznych przed­
miotów. Gotówkę uzyskaną z wysta­
wy i loterji fantowej przeznacza się 
na przesyłkę eksponatów do misji.

(z.)

Z Stronnictwa Narodowego
W dniu 11 bm. w Wielichowie pow. 

śmigielskiego pod przewodnictwem 
ks. prób. Górskiego, a w dniu 12 bm. w 
Krobi i Gostyniu pod przedwodnictwem 
delegata powiatowego p. Mieczysława 
Hejnowdcza, odbyły się polityczne ze­
brania z udziałem pp. posła Karola 
Wierczaka i dyr. Józefa Kaweckiego, 
na których mówcy przedstawili ogól­
ne położenie gospodarcze kraju oraz 
położenie polityczne. Zwracano uwagę 
na potrzebę organizacji obozu narodo­
wego, który jedynie potrafi się prze­
ciwstawić złu, które na Polskę idzie. 
W wyniku narad zorganizowano Koła 
Stronnictwa Narodowego w Wielicho­
wie i Dębsku pow. śmigielskiego, 
gdzie jeszcze Kół nie było i na wszyst­
kich zebraniach zsolidaryzowano się z 
uchwałami zjazdu wojewódzkiego 
Stronnictwa Narodowego, odbytego w 
Poznaniu w dniu 9 bm. Stwierdzono, 
że winę obecnego ciężkiego położenia

Do nabycia we wszystkich składach farb.

gospodarczego ponoszą te czynniki, 
które prowadziły stale politykę wyso­
kich budżetów, wzrastającego etatyz­
mu i fiskalizmu, a które w szczegól­
ności doprowadziły do katastrofy w 
rolnictwie, stanowiącem podstawę go­
spodarczej siły państwa. Wyrażono 
stanowczy protest przeciwko powta­
rzającym się ze strony Niemiec pró­
bom' poddania dyskusji zachodnich 
granic Polski i wyrażono przekonanie, 
że odpowiedzią na wzmożoną akcję 
Niemiec powinno być jaknajwiększe 
zacieśnienie stosunków z Rzeczypo­
spolitą Francuską oraz pogłębienie 
przyjaznego stosunku do wszystkich 
państw, uznających nienaruszalność 
Traktatu Wersalskiego.

Wobec prowokacji żydowskiej we 
Lwowie — zebrani solidaryzowali się 
w oburzeniu z całą katolicką i naro­
dową opinją kraju, składając hołd 
arcypasterzom we Lwowie i wyrazy 
uznania dla młodzieży, która wystąpi­
ła w obronie obrażonych uczuć polsko- 
katolickich.

Wkońcu przestrzeżono wewnętrznych 
wrogów narodu, że wobec powtarzają­
cych się wystąpień przeciwko Polsce 
obóz narodowy znajdzie dość siły do 
odparcia tych ataków. W podniosłym 
nastroju i okrzykami na cześć narodu 
i państwa kończono zebrania.
Stronnictwo Narodowe na Pomorzu 

Dnia 8 bm. odbyło się zebranie 
Stronnictwa Narodowego w Pelplinie 
przy udziale 160 członków i sympaty­
ków.

Referaty wygłosili pp. poseł Sztur- 
mowski, red. Kanarowski i Sołtysiak. 
Wywody mówców o sytuacji politycz­
nej i gospodarczej kraju znalazły od­
dźwięk, świadczący o nastrojach obec­
nych wśród ludności. Po dalszem 
przemówieniu red. Matłosza, oświetla- 
jącem wypadki we Lwowie wysłano 
jednomyślnie na ręce XX. Biskupów 
lwowskich telegramy z wyrazami hoł­
du i przywiązania do Wiary św. Na 
zakończenie odśpiewano „Rotę“.

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIĄ WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!

¡LOTERJAP.W.K.H
| 4 razy 75.000

wartości
LOS 3 ZŁ np 11047
Fanty wartości od 100 zł wzwyż, których 
wygrywający dla siebie zużytkować nie 
może lub nie chce, odkupuje zorganizo­
wane w tym celu konsorcjum do nomi­
nalnej wartości, za potrąceniem tylko 15°jn 
na koszty handlowe. Wyplata gotówki 

w Polskim Banku Handlowym.

Poważna Krajowa FatiryRa 
Trykotaży l Pończoch

poszukuje właścicieli sklepów 
w najlepszym punkcie Poznania 
celem urządzenia wspólnie z fabryką 
specjalnego fabrycznego sklepu dla 
handlu wyłącznie wyrobami powyż­
szej fabryki. Oferty tylko poważnych 
refiektantów kierowaćpod: „Solidny 
reflektant“ do Tow. Reki. Międz. 
g. r. Rudolf Mosse, Warszawa, 
Marszałkowska 124. Tw 2745

LAKIERY
emaliowe i podłogowe

sa
bezkonkurencyjnej jakości.
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Walne zebranie Tow. Przyjaciół Nauk
Sprawozdania wykazują świetny rozwój tej zasłużonej 

instytucji

Brdę, i zabrali 2 motory do zapędzania 
łodzi.

Motory sę typu: D. K. 2.16, KM. fir­
my Johnson. (k)

W piątek odbyło się walne doroczne 
zebranie Tow. Przyjaciół Nauk.

Obrady zagaił profesor dr. Dembiński 
Na wstępie mówca skreślił najważniej­
sze momenty z czynności Tow. w roku 
ostatnim. W obecnej chwili T. P. N. 
bierze udział w wielu zjazdach nauko­
wych i uroczystościach, które tak licznie 
odbywają się w Poznaniu z okazji Po­
wszechnej Wystawy Krajowej. Rok po­
przedni upłynął pod znakiem uroczysto­
ści, związanych z półwiekowem istnie­
niem instytucji. Był to pogląd na zasłu­
gi wielu osobistości, związanych z hi-- 
storją i rozwojem Towarzystwa. Rok u- 
biegły zaś był rokiem normalnej, obfitej 
w owoce pracy. Z pomocą rządu przy­
stąpiono do wydawnictwa epokowego 
dzieła „Korespondencja Ks. Józefa Po­
niatowskiego“ oraz mimo wielkich trud­
ności, wydano pierwszy tom dzieła „Ży­
wot Adama Mickiewicza“, w opracowa­
niu syna Wieszcza Władysława Mickie­
wicza.

Na przewodniczącego zebrania powo­
łano p. dr. Ćwiklińskiego, a na członków 
prezydjum pp.: prof. dr. Lissowskiego, 
ks. dr. Gładysza, ks. prof. dr. Kowalskie­
go i prof. dr. Chotnickiego.

Wyczerpujące sprawozdanie z czyn­
ności rocznej przedłożył sekretarz gene­
ralny prof. dr. Lissowski. Sprawozdaw­
ca naszkicował obraz pracy Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk, nazywając go ko­
rzystnym, gdyż prace posunęły się wy­
datnie naprzód, liczba członków wynosi 
około 520 a poraź pierwszy w okresie po­
wojennym wydatki administracyjne by­
ły mniejsze od wydatków na cele nauko­
we. Nieubłagana śmierć wyrwała z gro­
na członków wielu wybitnych uczonych; 
m. in. w roku sprawozdawczym zmarli 
członkowie honorowi Tow. ś. p. ks. Wa­
lenty Barczewski na Warmji, prof. Zy­
gmunt Laskowski, honorowy profesor 
uniwersytetu genewskiego, sława nauki 
polskiej zagranicą, profesor filologji kla­
sycznej i znany badacz języka polskiego 
Jan Łoś z Krakowa, lekarz dr. Tadeusz

Poznańskie kąpiele rzeczne
Wczoraj w łazienkach miejskich ką­

pało się przeszło 1000 osób
W dniu 18 maja rb. otwarty został 

sezon kępielowy w łazienkach miej­
skich.

Aby udostępnić kąpiele rzeczne jak 
najszerszym sferom ludności w miej­
scach dla życia ludzkiego bezpiecz­
nych a także umożliwić kąpiele w 
różnych punktach miasta, miejskie ła­
zienki rzeczne zostały założone w 
trzech miejscach.

Przy drodze Dębińskiej istnieją ła­
zienki płatne, urządzone nowocześnie 
przed kilku zaledwie laty z wielkim 
nakładem kosztów. Łazienki te posia­
dają kabiny i garderobę, przechowal­
nię rzeczy wartościowych oraz restau­
rację, którą od kilku już lat prowadzi 
p. Jabłoński.

Opłata za wstęp z garderobą, wyno­
si 40 groszy, a opłata za kabinę 40 gr. 
za godzinę (dzieci poniżej lat 10 płacą 
połowę). Za opłatą 6,— zł można otrzy­
mać kartę miesięczną a karty wstępu 
na cały sezon kosztują 15 zł łącznie z 
garderobą. Na miejscu znajduje się 
wypożyczalnia kostjumów kąpielo­
wych i ręczników, oraz można tam 
zgłaszać się na kursy pływania.

W roku bieżącym jako nowość 
wprowadzono rozbieralnię dla matek 
z dziećmi a w oddziałach męskim i 
kobiecym wprowadzono natryski sa­
moczynne. Basen kąpielowy oczyszczo­
no pógłębiarką z nalotów piasku, na­
prawiono plażę i nanowo ustawiono 
przyrządy gimnastyczne. Całość robi 
bardzo miłe wrażenie.

Ciekawe są cyfry dotyczące tego­
rocznej frekwencji. W dniach 18 i 19 
maja nie kąpał się nikt, gdyż było wy­
jątkowo zimno. Pierwszym dniem se­
zonu, był 20 maja, w którym zanoto­
wano aż 19 odważnych; 21 maja ką­
pało się 10 mężczyzn i poraź pierwszy 
6 kobiet, a 22 maja „popsuło“ si£, gdyż 
był tylko jeden kąpiący się. Naj­
większa frekwencja w maju była w 
ciągu kilku prawdziwie gorących dni, 
kiedyto kąpało się do trzystu osób 
dziennie. W czerwcu frekwencja była 
naogół słaba. Dopiero od połowy ty­
godnia zaczęło się poprawiać. Wczoraj 
np. w łazienkach miejskich według 
kontroli biletów kąpało się przeszło 
1 000 osób.

Bezpłatne łazienki miejskie miesz­
czą się za łazienkami płatnemi v. 
kierunku Dębiny, a drugie w pobliżu 
Zawad na Cybinie.

Przy tej sposobności warto tez 
wspomnieć o ładnie urządzonych ła­

Łazarewicz, dalej pionier przemysłu pol­
skiego Jan Paczkowski, dr. Ryszard Su­
lek, Witold Kosiński, Aleksander Szem- 
bek, Jan Suchowiak, Rodryg Dunin i ks. 
Lewicki. Pamięć zgasłych w roku spra­
wozdawczym członków uczczono przez 
powstanie z miejsc.

W dalszym ciągu sprawozdania mów­
ca scharakteryzował prace poszczegól­
nych wydziałów naukowych. Dochody 
własne z realności wynosiły ponad 60 ty­
sięcy zł, a na dalsze dochody składają 
się subwencje w sumie około 27 tys zł, 
w tern subwencja Min. Wyznań Rei. i 
Ośw. Publ. 21 tys. zł, Starostwa Krajowe­
go Poznańskiego Ziemstwa Kredytowe­
go i t. p., wreszcie subwencja specjalna 
w kwocie 25 tys. zł na wydawnictwo „Li­
stów Ks. Józefa Poniatowskiego“.

Najpoważniejszem źródłem rozcho­
dów były subwencje na wydawnictwo 
prac członków przez wydziały „Ruch 
Prawniczo - Ekonomiczny“ i organ wła­
sny „Roczniki Tow. Przyjaciół Nauk“. 
W roku ostatnim wydano ogółem 102 
arkusze druku, co w porównaniu z okre­
sem z przed dwu lat, kiedy to wyszło za­
ledwie 70 arkuszy druku, oznacza znacz­
ny postęp. Wreszcie, część funduszów 
poświęcono na oprawę książek własnej 
bibljoteki, aby uchronić je przed znisz­
czeniem. Zmarły w roku ubiegłym czło­
nek T. P. N. Władysław Kosiński z Ko- 
szut, wnuk generała Amilkara Kosiń­
skiego zapisał Tow. Przyjaciół Nauk bi- 
bljotekę, składająca się z 5 496 tomów 
bardzo ciekawych druków.

Ustępujących członków zarządu: pre­
zesa Dembińskiego, prez. Ratajskiego, 
ks. dr. Kozierowskiego i dr. Lissowskie 
go wybrano przez aklamację ponownie 
na przeciąg lat trzech. W skład komisji 
rewizyjnej weszli panowie: b. starosta 
krajowy dr. Wacław Wyczyński, prezes 
dr. Pernaczyński i dr. Stanisław Krysie­
wicz.

Na zakończenie poseł dr. Bohdan Wi­
niarski wygłosił referat na temat „Nowe 
tendencje w prawie międzynarodowem"

zienkach na Warcie w Puszczykowie. 
Są tam nawet kosze strandowe do wy­
grzewania się na doskonałej plaży, 
mieszczącej się po drugiej stronie 
rzeki. W pobliżu restauracja i bufet a 
na miejscu doskonała służba bezpie­
czeństwa, sprawowana przez spor­
towców, pływaków i wioślarzy.

Przeciętny obywatel miasta Pozna­
nia nie może zatem uskarżać się na 
brak sposoboności do kąpieli. Powinna 
tylko dopisać pogoda i ciepło, (k)

ZJotowiacy jadą na P. W. K.
W środę popołudniu przyjeżdża do 

Poznania wycieczka Polaków z powia­
tu złotowskiego, aby zwiedzić Po­
wszechną Wystawę Krajową.

Wycieczka zabawi w Poznaniu 
przez kilka dni i zostanie przyjęta 
przez zarząd P. W. K. w reprezenta­
cyjnej hali Wystawy, (k)

Wypadek na popisie
Wczoraj popołudniu, w czasie po­

pisów strażackich złamał nogę czło­
nek straży ochotniczej w Chodzieży 
Stefan Szczęśniak.

Nieszczęśliwego przewieziono do 
lecznicy miejskiej. (k)

Kradzież motorów do lodzi
W Bydgoszczy nieznani sprawcy 

włamali się do szałasu kupca Pawła 
Fannemana, położonego nad rzeką
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Przy otyłości, pobudza naturalna woda 
gorzka Franciszka Józeia przemianę raa- 
terji w organiźmie i wpływa na wysmu- 
klość kształtów. Liczni profesorowie za­
lecają picie wody Franciszka Józefa przy 
otłuszczeniu serca, uważając ją jako cen­
ny środek, stosując rano, w obiad i wie­
czorem po pół szklanki. Żądać w apte­
kach i drogerjach. nw 11051Wiadomości Potoczne
Z WIELKOPOLSKI

— • Międzychód. (Kradzieże z włama­
niem.) W tych dniach włamano się do 
zabudowań gospodarza Szczepana Dziu- 
bańskiego w Karlinie i skradziono wie­
prza wagi około 120 kg, którego wlamy- 
wacze ubili w pobliżu chlewa. — W Nie- 
wozowie Włamano się do wiatraka p. Ry­
szarda Starka i skradziono 300 kg grochu 
i kilka worków mieszanki. — W Między­
chodzie skradziono rower męski p. Karo­
la Freitaga z Miłostowa. Za złodziejem 
brak śladu, (k)

— * Ostrów. (Aresztowanie włamywa­
cza.) Aresztowano tu 19-letniego Stani­
sława Urbaniaka z Zębcowa w powiecie 
odolanowskim, w ostatnim czasie bez sta­
łego miejsca zamieszkania. Urbaniakowi 
udowodniono 5 kradzieży z włamaniem i 
jedną usiłowaną Włamywacza osadzono 
w tutejszem więzieniu sądowem. (k)

— * Strzelno. Urząd Skarbowy, miesz­
czący się dotychczas w domu p. Szudowej 
przy’ ul. Młyńskiej, przeniósł swoje biura 
do budynku państwowego przy ul. Mi- 
radzkiej, w którym znajduje się również 
Kasa Skarbowa, (mc)

_ * Krobia. (Z Bractwa Kurkowego.) 
W tegorocznem strzelaniu zdobył godność 
króla kurkowego mistrz siodlarski p. 
Władysław Bądkiewicz; pierwszym ryce­
rzem "został restaurator p. Edmund Ur­
bański, drugim kupiec p. Maciej Ur­
bański.

Z POMORZA
— • Swiccie. (Złoty jubileusz kapłań­

ski.) Ks. kanonik dr. Włoszczyński w 
Lubiewie pod Świeciem obchodził zloty 
jubileusz pracy duszpasterskiej Wierni 
parafjanie zgotowali swemu duszpaste­
rzowi piękną owację. Podczas nabożeń­
stwa odprawionego przez ks. jubilata, wy­
głosił ks. dziekan Konitzer ze Świecia 
piękne przemówienie, (tt)

— * Tuchola. (Nowy gmach Kasy Cho­
rych). Przed kilku dniami nastąpiło u- 
roczyste poświęcenie gmachu Powiatowej 
Kasy Chorych. Przy licznym udziale za­
proszonych osób, przedstawicieli władz 
i t. d. dokonał ks. prof. Strogulski po sto- 
sownem przemówieniu aktu poświęcenia. 
W gmachu tym znajduje się wzorowo u- 
rządzony i bogato zaopatrzony w rozmaite 
aparaty zakład wodolecznictwa i świetl- 
no - fizykalnej terapji. Przy tej okazji 
przemawiali: dyrektor Kasy p. Kamiński 
o rozwoju i działalności tutejszej Kasy, 
lekarz naczelny p. dr. Prais o rozwoju 
lecznictwa.

— (Nowy starosta.) Dotychczasowy 
starosta powiatu tucholskiego p. Tollik 
został mianowany radcą przy wojewódz­
twie w Toruniu. Stanowisko starosty ob­
jął p. Woronowicz, były kierownik staro­
stwa w powiecie koźmińskim w woje­
wództwie poznańskiem. (tt)

_ • Chełmno. (Z gimnazjum.) W dniu 
20. bm. odbędzie się uroczystość odsłonię­
cia tablicy pamiątkowej śp. dyrektora 
Łożyńskiego. Uroczystość rozpocznie 3ię 
o godz. 9 nabożeństwem uroczystem z ka­
zaniem w kościele gimnazjalnym. O go 
dżinie 10 odsłonięcie tablicy w gmachu 
gimnazjum przez p. kuratora szkolnego 
z przemówieniem dyrektora zakładu, o 
godzinie 11 akademja. Po południu o go­
dzinie 15 zawody sportowe na boisku Kor­
pusu Kadetów Nr. 2, o godz. 20 komers w 
strzelnicy.

SPORT
Boks

Wczorajsze zawody pięściarskie n«S
Stadjonie przyniosły wyniki następującej 
waga piórkowa: Handzelko (C. W. S. G. 
i gp.) — Górny (Warta) wygrywa nie siu- 
sznie na punkty pierwszy; w. lekka: Ko* 
rewo (Szk.) — Pietrzykowski (W.) wygry-s 
wa na punkty pierwszy; w. pólśr.; Sza- 
ler (Szk.) — Jędrzejczak (W.) wygrywa na 
punkty pierwszy; w. śred: Utnicki (Szic)
_ Marczan (Szk.) wygrywa na punkty 
pierwszy; Grotowski (W.) w. pólśr. remi-’ 
su je z Gradem w. średn.; w. średn.: Szczu­
rek wygrywa w drugiem starciu z Mądra­
lą przez k. o.; w .średn.: Bączkowski (W.) 
wygrywa w 3 starciu przez k. o. z Siudą 
(Szk.); w. póle.; Adamczyk ~~ Małecki po 
3 starciu poddaje się ostatni. Sędziował 
w ringu p. Kolasiński, na punkty por. Ba­
ran i p. Kotkowski. Walki wykazały ni­
ski z małemi wyjątkami poziom technicz­
ny. (bp.)

Lekka atletyka
Międzynarodowe zawody lekkoatletycz­

ne w Wilnie, zorganizowane z okazji 
otwarcia nowego stadjonu na Pióromon- 
cie, przyniosły następujące wyniki: 108 
m: 1. Kivits (Łotwa) 11; 2. Sikorski (P.) 
11,1; 3. Rudits (Ł) 400 m: 1. Zuber (P.) 
51,6; Gniech (P.). 800 m: 1. Pohiala (Fin.) 
1:59,8; 2. Mędrzycki (P.) 2 min.; 3. Ha­
licki (P.) 2:4,8. 5 000 m: 1. Petkiewicz (P.) 
15:10,8; 2, Matilejnen (F.) 15:19,8; 3. Si- 
pielae (F.). Skok w dal: 1. Sikorski (P.) 
7.12 rekord Polski; 2. Rudits (Ł.) 7,03; 3. 
Dimse (Ł.) 6,82. Pchnięcie kulą: 1. Jaer- 
vinen (F.) 14,39; 2. Dimse (Ł.) 13,64; 3. He- 
ljasz (P.) 13,62 rekord Polski. Rzut oszcze­
pem: 1. Meimer (E.) 59,03; 2. Sule (E.) 
58,76; 3. Jurdis (Ł.) 57,28. W konkurencji 
pań: rzut dyskiem: 1. Tajtelbaum (E.) 
32,39; 2. Lewinówna (P.) 29,215; 3. Dauks- 
va (Ł.) 28,27. Pchnięcie kulą: 1. Dauks- 
va (Ł.) 10,04; 2. Lewinówna (P.) 9,74; 3. 
Tajtelbaum (Ł.) 9,48. (Tel. wl.) T. S.

W mistrz, okr. warszawskiego pań
uzyskano wyniki dobre. W drugiem 
przedbiegu na 60 m zwyciężyła Hulanicka 
w czasie 7,8 (rekord Polski); w skoku w 
dal z miejsca: Hulanicka 2,45 (rekord Pol­
ski). 100 m: Grabicka (Grażyna) 13,4; ku­
la; Schabińska II (Legja) 9,47; 200 m: Jan­
kowska (Gr.) 30; skok w zwyż: Schabiń­
ska 1,33; dysk: 1. Kobielska 33,29; 2. Mier- 
kisówna 33,14; 3. Schabińska II. 29,49. —i 
4X100 m: Grażyna 54,4. W ogólnej punk­
tacji: Grażyna 24 pkt., Polonja i Legja 
po 5 pkt (Tel. wl.) T. S.

Mistrzostwa okręgowe pań w pierw­
szym dniu dały wyniki następujące: 60 
m: I. przedbg. 1. Kasprzakówna (S.) 8,5; 
2. Musielewska (W.), 3. Szwarcówna (Sc 
Leszno). II. — 1. Kryżanka (W.) 8,7; 2 
Krotkówna (W.), 3. Lanżanka (AZS.). Fi­
nał: 1. Kasprzakówna 8,5; 2. Muslelew- 
ska, 3. Kryżanka. Kula oburącz: 1. Ja­
sieńska (AZS.) 8,43-1- 7, 18:15,61 — wynik 
lepszy od rekordu okr. 2. Czajkówna (W.) 
15,30; 3. Kasprzakówna 15,29. Skok w dal;
I. Krotkówna 4,45; 2. Szkudlarska (S.)
4,40; 3. Lanżanka 4,38. Bieg 100 m: I. t- 
Krotkówna 14; 2 1 3. Kasprzakówna i Mu­
sielewska. II. 1. Kryżanka 14,3; 2. Domiń- 
ska (AZS.); 3. Kalicińska. Rzut oszcze­
pem: oburącz: 1. Lanżanka 30,38 + 19,92 
—. 50,30 m, 2. Musielewska 45,85, 3. Szku­
dlarska 40,45. Bieg 80 m. przez pl.: 1. Mu­
sielewska 14,8: 2. Lanżanka, 3. Kryżanka. 
4X100: I. 1. AZS-I 58,8; 2. Sokół, 3. AZS-II;
II. 1. Warta-II 1,08,5; 2. Warta-I. Dysk: 
do finału kwalifikowały się Krotkówna, 
Lanżanka, Szkudlarska. Finał z powodu 
zmroku odłożono do niedzieli, (ng.)

Nowy rekord światowy na 500 m usta­
nowił na zawodach w Budapeszcie Taver- 
nari (Wl.) w czasie 1:02,9, bijąc rekord 
dr. Peltzera. Barsi (Węgry) również uzy­
skał czas lepszy od rekordu Peltzera 1:03,4 

(Radjo.)
0 puhar Davisa

Anglja — Węgry 2:1, Gregory i Col­
lins (A.) — Kehrling i Aschner (W.) 6:2,
4:6, 6:2, 6:3. (Radjo.)

Tennis
Stany Zjednoczone — Anglja 5:0. Van

Ryn (St. Zj.) — Poweli (A.) 6:0, 6:3. 6:3. 
Allison (St. Zj.) — Lester (A.) 6:4, 6:3, 8:6. 
Allisson i van Ryn — Crole Rees i Eamea 
5:7, 6:3, 6:4, 6:2. (Radjo.)
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Nie marnujmy własnych sił
W obliczu Powszechnej Wystawy 

Krajowej — tego zwierciadła naszej 
twórczości rodzimej — niech mi wol­
no będzie zwrócić uwagę szerokich 
sfer gospodarczycli na fakt mało doce­
niany, a jednak doniosły i bodaj czy 
nie pierwszorzędnego znaczenia.

W okresie pierwszego dziesiątka 
lat formowania się naszego państwa 
byliśmy i jesteśmy świadkami organi­
zowania się prawie każdej warstwy, 
każdego niemal odłamu danej war­
stwy i to zarówno pod względem 
społecznym, politycznym jak i gospo­
darczym.

Polityczne wskrzeszenie naszego 
Państwa siłą faktu narzuciło nam tę 
konieczność, której zadaniem zasad­
niczo było ująć możliwie w ramy or­
ganizacyjne wszystko to, co już istnia­
ło, względnie powstawać zaczynało.

Powszechna Wystawa Krajowa, da­
jąc przegląd ów stanowi niejako za­
kończenie pierwszego okresu formowa­
nia się naszego życia gospodarczego. 
Wskazuje nam to, co już posiadamy i 
od czego rozpoczniemy swój dalszy 
rozwój. I teraz po dokonaniu tego 
przeglądu musi przed nami stanąć 
zapytanie — a co dalej?

Powiedziałby kto: wytwórczość swo­
ją będziemy udoskonalać, nie pozo­
stając w tyle za innemi państwami. 
Byłby to problem łatwy do rozwiąza­
nia, gdyby nie stało mu na przeszko­
dzie widmo, dla wielu może niewi­
doczne — a tak trudne do pokonania, 
że bezsilnemi okazują się nawet zbio­
rowe przeciwdziałania. Jest to wid­
mo — braku rynków zbytu dla wytwór­
czości naszej, tak zagranicą jak i często 
w kraju. A ponure wieści o wypiera­
niu nas z licznych rynków niech bę­
dą tym dzwonem alarmującym — iw 
chwili, kiedy dokonywamy przeglądu 
naszych sił, niech skupią całą naszą 
uwagę nad zagadnieniem konieczności 
zwalczania tego koszmaru.

Stale, z pewnemi przerwami przez 
kilka lat ciągnący się ujemny bilans 
handlowy wskazuje na wielką lukę w 
naszej wytwórczości — lukę, którą na­
zwać należy brakiem odpowiedniego 
wywozu.

Na pytanie: czemuż więc nie wy­
wozimy — niech odpowiedzą materja- 
ły, fakty i dokumenty, oraz ludzie ze 
stanowiska i urzędu do tego powołani.

Niezbyt wysokie koszty robocizny, 
bo te na Zachodzie, poczynając od Nie­
miec są znacznie wyższe; ani też prze­
szkody, wypływające z trudności kre­
dytowania wywozu na dłuższą metę, 
bo dziś u siebie robimy obroty z 6—9 
miesięcznym kredytem; ani wreszcie 
brak inicjatywy — stoją nam na prze­
szkodzie. Brak nam jednej rzeczy — 
ludzi, ludzi i jeszcze raz ludzi.

W każdym niemal zeszycie, poświę­
conym przez wydawnictwo „Przemysł 
i Handel“ sprawozdaniom naszych pla­
cówek (gospodarczych) konsularnych, 
czytamy gorący apel do naszego ku- 
piectwa, by ujęło w swe ręce inicjatywę 
handlową, bo widoki powodzenia na­
szego handlu zagranicznego są nawet 
duże.

Liczne korespondencje zagraniczne, 
kierowane do naszych pism, to samo 
stwierdzają. Nie dawniej jak 9 maja 
b. r. na łamach pism stołecznych uka­
zały się dwie korespondencje: jedna z 
Mandżurji, a druga z Jawy.

„...Polacy — czytamy w „Kurjerze 
Warszawskim“ — osiedli w Chinach 
i Mandżurji, starali się i starają na­
wiązać stosunki handlowe z krajem. 
Niestety z żalem muszę stwierdzić, 
że większość naszych przemysłow­
ców mało interesuje się rynkiem 
chińskim, czego dowodem jest brak 
odpowiedzi w wielu wypadkach na 
listy, depesze.

...Jeśli handel z Mandżurją — 
czytamy dalej — przy tak niesprzy­
jających okolicznościach stale jed­
nak się rozwija, zawdzięczamy to je­
dynie inicjatywie prywatnej i daw­
nemu systemowi handlu...“
albo:

„...Jak długo — czytamy w „Gaz. 
Warsz.“ — kupiectwo polskie pozo­
stanie w swem biernem niedołę­
stwie, czekając w Polsce na klien­
tów z Jawy i nie wysili się na wysła­
nie własnych agentów, aby jednać 
sobie odbiorców w Indjach (jak to 
robią obecnie nawet Czesi) jak długo 
dalej w naszym Instytucie Eksporto­
wym będą tylko pisać filozoficzne 

I rozprawy o handlu. a brakować bę­

dzie prywatnej inicjatywy, tak dłu­
go nie ma sensu mianowanie choć­
by najodpowiedniejszego konsula za­
wodowego, gdyż on tego handlu cu­

dem nie stworzy".
Zewsząd apele do kupiectwa pol­

skiego. Widocznie nikt nie reaguje 
na nie. Czyżby kupiectwa polskiego 
nie było? Paradoks — a jakże wyglą­
da on w rzeczywistości?

Mamy obecnie w Polsce właściwie 
trzy grupy ludzi, trudniących się han­
dlem. Pierwszą stanowią Żydzi — oni 
są wszędzie, nawet na Jawie („Gaz. 
Warsz.“, nr. 133). Drugą grupą wśród 
Polaków najliczniejszą stanowią lu­
dzie, których wojna czy poprostu zbieg 
okoliczności zetknęły z handlem, i to 
nie takim, jaki oglądaliśmy przed woj­
ną. Trzecią, już najmniej liczną, sta­
nowią kupcy „starej daty". Są to już 
resztki, których okres wojenny i nasz 
„markowy" jeszcze nie zupełnie zdo­
łały zrujnować — lub których banki i 
przemysł nie zdołały całkowicie wchło­
nąć. Bo przyznać trzeba, że kupiec- 
twu polskiemu wielką krzywdę wyrzą­
dził przemysł, wyciągając z kantorów 
co najzdolniejszych kupców.

Zjawisko to nie pozostało bez wpły­
wu na rozwój gospodarczy. Kupcy ci 
stanąwszy na czele fabryk często świa­
domie zaczęli omijać hurtownika, tego 
jedynego badacza pulsu rozwoju i 
potrzeb gospodarczych. Jeśli przed­
siębiorstwo chce liczyć na rozwój, to 
musi liczyć na pomoc kupca - hurtow­
nika. Zagranica, jak wid A my, doce­
nia to. Ow kupiec - hurtownik, za­
interesowany bezpośrednio w wzmaga­
niu obrotów, może poświęcić całkowi­
tą energję na zdobywanie nowych ryn­
ków i szukanie nowych odbiorców. 
Co nie przedstawia może zbytnich 
trudności dla zdolnego kupca, może 
stać się prawie nieosiągalnem dla 
przemysłowca, zaabsorbowanego sta­
raniem o dobry surowiec, zmagającego 
się z ciężarami socjalnemi i skarbo- 
wemi.

Głoszona przez nauki eknomiczne 
potęga specjalizacji w tym rozdziale 
funkcyj widzi dopiero dogodne warun­
ki rozwoju gospodarczego. I jest rze­
czą naturalną, że nawet najzdolniejsza 
jednostka—a zwykle jednostka kieruje 
przedsiębiorstwem — słabszą będzie od 
dwóch jednostek średnich, jednak 
praktycznie wyspecjalizowanych do 
funkcyj wzajemnie się uzupełniają­
cych. Tylko genjusz może temu za­
przeczyć. A że zjawia się rzadko, więc 
strukturę gospodarczą należy oprzeć 
na tężyźnie warstwy średniej — do 
swego zawodu dobrze przygotowanej.

Jeśli zaś zastępy jej, jak się okazu­
je są niewystarczające, zasilmy je, zu­
żywając do tego wysoko wartościowy 
element z pośród młodego dorastają­
cego pokolenia, które obecnie — nieste­
ty — w wielkiej mierze marnuje się.

W naszym własnym interesie, w 
interesie każdego z poszczególnych 
przedsiębiorstw leży przeciwdziała­
nie tej wielkiej utracie sił.

Rokrocznie poważne setki, jeśli nie 
z górą tysiąc młodych sił, pełnych e- 
nergji, kończy wyższe studja, bądź 
handlowe, bądź ekonomiczne.

Przyjrzyjmy im się z bliska.
Z jaką otuchą wstępowali w te mu- 

ry uczelni, ileż projektów, często bar­
dzo realnych, snuło im się po głowie, 
ileż energji wykazywali, wybijając się 
ponad poziom ogółu kolegów, co jest 
stokroć trudniejszem, niż u starszego 
społeczeństwa — z jakiem zaparciem 
pracowali nieraz o chłodzie i głodzie, 
nad egzaminami — Jak w myśli „dopa­
sowywali się" do wybranych branż, 
odpowiednich do własnych sil cięża- 
żarów, stanowisk, obowiązków.

I oto nagle, po wysiłku naukowym 
i nocach nie przespanych, otrzymują 
do ręki... dyplom. Szczyt marzeń — 
kres długoletniej pracy i znoju — o- 
woc, istotnie godny pozazdroszczenia.

Chwilowa radość i to radość omal 
obłędna — a potem — potem... chwila 
długiej zadumy nad budzącem się 
gdzieś w głębi mózgu pytaniem — a 
co dalej?

I tu często dokonywa się prawdzi­
wa tragedja — bezkrwawa, lecz dlate­
go może boleśniejsza.

Większość bowiem obrała sobie dla 
studjów tę dziedzinę gospodarszą, nie 
zdając sobie nawet sprawy z trudności, 
jakie ekonomista zwalczyć musi, za- 

I nim znajdzie jakie takie zajęcie.
O tle w innych dziedzinach studjów

zakres przyszłego działania zarobko­
wania jest stosunkowo ograniczony, 
o tyle w dziedzinie ekonomiczno-go- 
spodarczej ten zakres jest bardzo roz­
legły, a przez to trudny do samorzut­
nego specjalizowania się jednostek.

Stąd też pochodzą niesłuszne za­
rzuty, jakoby studja ekonomiczne 
mniej „dawały" od innych. Krytyku­
jący, zarówno z pośród starszego spo­
łeczeństwa jak i z pośród młodzieży, 
nie zwracają właśnie uwagi na zbyt 
rozległą skalę wyboru zawodu, stającą 
z racji dość szerokiego zakresu stu­
djów — przed ekonomistą. Nie po­
siadając odpowiednich „pleców“, czę­
sto narażony jest na marnowanie z 
mozołem nabytej wiedzy.

Troehę łagodniejszą jest rzeczywi­
stość dla absolwentów uczelni han­
dlowych, umożliwiając im znalezienie 
bodaj posady buchaltera — pracy, 
czysto mechanicznej, którą z wielkiem 
powodzeniem wykonywać potrafi siła 
nawet bez studjów średnich.

A często spotykamy się z wypadka­
mi, że ludzie z dyplomami wiszą przy 
różnego rodzaju biurach, nic wspólne­
go z ich zakresem studjów nie mają­
cych — wielu ima się nawet posad w 
szkołach powszechnych — a bywali i 
tacy, co to aż po fach kelnera sięgali, 
bo żyć mimo wszystko trzeba.

Nie chcę tu żadnemu zawodowi u- 
chybić. Wykazać tylko pragnę, jak 
nieprodukcyjnie ginie mozolnie naby­
wana wiedza — ta wiedza, na której 
nadmiar, przecież uskarżać się nie 
możemy.

Czyż więc dziwnem będzie rozgory­
czenie takich „dyplomatów" zarówno 
do tych, którzy nakłonili do wyboru 
tej gałęzi studjów, jak i do tych, co wi­
dząc taki stan, nic powstrzymali od 
tego wyboru.

Stan ten przypisać należy chyba 
tylko niedocenianiu wartości, jaką dla 
przedsiębiorstwa przedstawia pracow­
nik wykształcony. Gdybyśmy się 
przyjrzeli stosunkom w tym względzie 
zagranicą, przekonalibyśmy się jak 
tam umieją wykorzystywać wiedzę lu­
dzi.

Podpisany, wracając z podróży na 
Bałkan, spotkał w wagonie dwóch 
młodych Niemców z Berlina. Jeden, 
jak się okazało, chemik z dodatkowe­
mu studjami nad Wschodem, był woja- 
żerem fabryki chemicznej, drugi zaś z 
wyższemi studjami handlowemi, jako 
wojażer sprzedawał wówczas (1924 r.) 
kilkadziesiąt wagonów węgla polskie­
go, który handlowo via Berlin, zaś 
praktycznie wprost na Bratysławę 
szedł z Polski do Białogrodu.

Tak robią Niemcy i Czesi i wszyscy 
inni. Oni doceniają wpływ, jaki mo­
że mieć na odbiorcę sprzedawca wyso­
ko kulturalnie postawiony.

I my wysyłaliśmy zagranicę swoich 
„reprezentantów" nazwa agenta im u- 
bliżała). Ale czy znali oni choć trochę 
kraj, do którego wybierali się? Czy u- 
mieli wpleść w rozmowę wiadomości 
historyczno-geograficzne oraz politycz­
no-gospodarcze, dotyczące tego kraju?

I dlatego nie dziwmy się, że węgiel 
polski w Białogrodzie łatwiej sprzeda 
Niemiec, niż sam producent Polak. 
Ten Niemiec włada znakomicie języ­
kiem serbskim. On przygotowując się 
do zawodu już się specjalizował na ry­
nek bałkański. Dziś jeszcze my dale­
ko od tego stoimy. Nasze kołdry bia­
łostockie jako „made in Germany" od 
dawna idą do Chin.

Tego rodzaju anomalje będą stale 
miały miejsce — gnieść nas będzie im­
port, dusić się będziemy własną pro­
dukcją, jeśli nie zorganizujemy takie- 

3 go kupiectwa, jakiego doba obecna
wymaga.

Czas ująć w ramy organizacyjne tą 
tężyznę, jakiej nam rok rocznie do­
starczają nasze wyższe uczelnie. Po­
pracować musimy nad zorganizowa­
niem hurtowni polskich. Czas wyr­
wać handel zbożowy z rąk żydów, nie 
mających z produkcją rolną nic wspól­
nego, prócz chyba wyzysku.

Do tej walki na dwa fronty nie zu­
pełnie nadaje się obecne starsze poko­
lenie. Walka ta wymaga wiedzy, wiel­
kiej energji, wielkich wysiłków, a mo­
że i ofiar, z któremi trudno pogodzić 
się obecnemu pokoleniu, tylekroć „do­
świadczanemu“ i podczas wojny i po 
niej. Tą walkę, tę pracę należy wło­
żyć na bardzi ludzi młodych, pełnych 
poświęcenia, nie obarczonych, jeśli 
chodzi o b. zabór rosyjski i austryjac- 
ki, skrupułami względem obcople- 
miennych -- a przygotowanych do te­
go teoretycznie i praktycznie. Przygo­

towanie teoretyczne nie pozostawia 
żadnych wymagań.

Uzupełnić należy przygotowanie 
praktyczne.

Sposób? — Wydaje mi się nawet 
łatwym.

Na plan pierwszy wybija się ko­
nieczność utworzenia organizacji, któ- 
raby skupiała dwa rodzaje członków. 
Młodzież studjufącą, oraz t. zw. „opie­
kunów“ ze wszystkich kategoryj i 
brance

Obowiązkiem „opiekunów“ byłoby 
dostarczyć kandydatom z pośród mło­
dzieży bądź mało płatnej, bądź też cał­
kiem bezpłatnej praktyki w swojem 
przedsiębiorstwie.

Obowiązkiem młodzieży byłoby od­
być tę praktykę, zaś prawem tejże 
młodzieży byłby przywilej, dozwalają­
cy wybór branży — zawodu, któremu 
z zamiłowaniem pragnęłaby się po­
święcić każda poszczególna jednostka.

Ten swobodny wybór da później 
możliwość maksymalnego wykorzy­
stywania własnej energji i wiedzy dla 
dobra przedsiębiorstwa. Ten wybór da 
jej możność wykonywania pracy z u- 
miłowaniem jej, tak, jak tego wyma­
gają najnowsze prądy ekonomiczne.

Z tych dwóch elementów powinna 
się składać dana organizacja. Nie po­
trzebuję chyba wysilać się na specjal­
ne wyszukiwanie argumentów dla po­
parcia wyłuszczonych przesłanek i z 
nich wysnutych włosków.

Jasnem jest, że wychowankowie 
danego przedsiębiorstwa będą znacz­
nie cenniejszym nabytkiem od perso­
nelu technicznego, że po przejściu o- 
kresu praktyki i po wniknięciu w du­
cha przedsiębiorstwa staną się prawą, 
ręką faktycznego kierownika instytu­
cji, który dysponując wyborowym, a 
co ważniejsze wysoko moralnie stoją­
cym aparatem śmiało patrzeć będzie 
w przyszłość swego przedsiębiorstwa.

Wtedy kwestja wchodzenia na ryn­
ki obce napewno nie będzie przedsta­
wiała takich trudności jak dziś. Wte­
dy odebranie handlu zbożem z rąk ży­
dowskich nie będzie tylko papiero­
wym postulatem. A handel żelazem i 
manufakturą nie pozostanie ich mo­
nopolem.

Wtedy będziemy mogli przygoto­
wać się do nawiązania kontaktu z Ro­
sją, co musi przecież nastąpić w nie­
długim czasie.

O to szkic, zadania, które oczeku­
je realizacji.

Zasadą jest, aby organizacją szko­
lenia tych przyszłych ekonomistów, 
praktycznych zajął się Poznań, bo tam 
przedewszystkiem jest to możliwe i 
wskazane.

Możliwe — ze względu na wysoko 
postawione technicznie i gospodarczo 
przedsiębiorstwa — wskazane dlate­
go że atmosfera poznańska tak dodat­
nio, a zarazem „czyszcząco" wpływa 
na umysły młodzieży innych dzielnic, 
wybijając na nich niejedno „piętno" i 
to w tem dobrem znaczeniu, którego 
wartość jest ogólnie szanowana.

Postulatem byłaby potrzeba zwró­
cenia uwagi i na młodych z innych 
dzielnic, gdyż ci, wracając nawet do 
swoich stron, staliby się mocnymi pio­
nierami polskiego dźwigania się go­
spodarczego, oraz mogliby ułatwiać 
ekspansję sił gospodarczych Poznań­
skiego na Wschód.

Oto myśl — sądzę realna — i nie 
trudna do ujęcia w ramy organizacyj­
ne, zwłaszcza gdyby zainteresowali się 
nią ludzie tej miary jak pp. Prezydent 
Ratajski, senator ksiądz Adamski, 
prezes Samulski, prof. Taylor i i. z po­
śród starszego społeczeństwa, oraz z 
pośród młodszych wypróbowani w 
pracy organizacyjnej kol. kol. Nowa­
kowski (Patronat), dr. Całkosiński 
(Patronat), dr. M. Chełmikowski i i.

Zerwijmy wreszcie z jałmużną!
A jeśli ten kapitał wiedzy, uzbrojo­

ny w energję i zapał młodzieńczy, 
wciągniemy do tej maszynerji, jaką 
jest państwo — niewątpliwie niejedno 
zacinające się kółko usprawnimy. ~

Prędzej czy później dalsze prowa­
dzenie powierzonych sobie spraw prze­
kazać musimy następcom — ich więc 
zawczasu przygotowywać należy.

A jeśli o tem pamiętać będziemy_
to napewno przestanie się marnować
ten olbrzymi zapas młodych sił _tak
potrzebnych przy wytyczaniu dal­
szych dróg naszego rozwoju gospodar­
czego.

Wł. L. Mazurkiewicz 
magister nauk ekonomiczńo-

politycznych U. P
W11 n o, w maju 1929 r.
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Rozkład jazdy autobusowej Kurjera Poznańskiego
Antobae PZ. 43496 kursuje na linji

Poznań-Tarnowo-By tyń-Duszniki
Miejsce postoju w podwórzu ul. Dąbrowskiego 58. 

Właściciel autobusu: Marcin Ciszewski, Poznań, Kościelna 29.

Odjazd Km Stacje i przystanki Cena
groszy Przyjazd

6,30 15,00 ’ Poznań ..... ^ __ 10,1 J 18,4u ;
7,02 15,32 13 Swadzim .... 100 9,38 18/'8 ¡
7,18 15,48 20 Tarnowo .... 150 9,22 17,52 i
7,35 16,05 25 Gaj ................... 200 9,05 17,35 ]
7,55 16,25 31 Bytyń ...... 250 8J5 17,15 ,
8,10 16,40 42 Y Duszniki . . . | 300 8,30 17,00;

Dzieci do lat 4 wolne od opłat. Dzieci od lat 4 do ¡2 lat l/2 biletu 
Dzieci ponad lat 12 bilet normalny.

L teatru
Adwentowicz w Teatrze Nowym
Obejmując od sezonu teatr łódzki 

po Gorczyńskim, zapewnił już sobie 
Adwentowicz jednego kapitalnego 
aktora, mianowicie Adwentowicza. Z 
licznych jego w Poznaniu gościn wie­
my, że jest to wirtuoz na wielką mia­
rę, w swym wielkim, kunszcie prze­
dziwnie prosty, wysoko ceniony za wy­
raziste słowo i mimikę. Specjalnością 
jego był dawniej Ibsen. Teraz mgły 
skandynawskie trochę wyszły z obie­
gu, ale o repertuar nie będzie miał dy­
rektor Adwentowicz kłopotu z tą swo­
ją gwiazdą. Jego pierwszy aktor gry­
wa taksamo tęgo tragedje jak dramaty 
i niemal farsy, przejeżdża galopem od 
Tołstoja do Yerneuiła i jest zawsze pe­
wien sukcesu, tak jak publiczność jest 
z nim zawsze pewną, że zobaczy coś 
zajmującego. Nie ma co mówić, dy­
rektor Adwentowicz zrobił dobry na­
bytek.

Wczorajsza kryminalna historja 
Yerneuiła i Berra jest dawno znaną i 
mimo zmiany tytułu z „Beyerlaya" na 
bardziej pieprzne: „Kto zabił?" nic na 
swej nieporadności nie straciła. W 
swoim czasie grywał ją chętnie Zelwe­
rowicz, także wirtuoz wielkiej skali,

Z TEATRÓW
Teatr Wielki. Dziś, w niedzielę, „Gio­

conda . W poniedziałek. 17 bm. operet- 
ka „Wesoła wdówka" z p. Fontanówną w 
partii tytułowej. W akcie III wspaniały 
balet. We wtorek, 18 bm. pożegnalny wy­
stęp Michała Prawdzica, który przenosi 
się na stale do Francji. Ceniony ten ar­
tysta wystąpi w partji Cania w operze 
„Pajace".

Teatr Polski. Dziś i jutro w dalszym 
ciągu krotochwila Adama Grzymały-Sie- 
dleckiego „Maman do wzięcia", na której 
publiczność śmieje się do łez. Pod kie­
rownictwem p. Miodziejowskiej odbywają 
się próby z najnowszej komedji Z. Kawec­
kiego „Para nie para ".

Teatr Nowy. Sensacyjna farsa w 3 ak­
tach p. t. „Kto zabił?", której premjera 
odbyła się wczoraj przy pełnej sali, do­
znała u publiczności poznańskiej serdecz­
nego przyjęcia, które wyraziło się frene- 
tycznemi brawami po każdym akcie i czę- 
stemi wybuchami śmiechu. W sztuce tej, 
w któref przeplata się sentyment, ko­
mizm i sensacja, stworzył znakomity nasz 
gość p. K. Adwentowicz nową kreację. — 
Rola wszechwiedzącego Reverely'a, cen­
tralny punkt sztuki, doskonale harmoni­
zuje z szerokim i plastycznym talentem 
świetnego artysty. Obok gościa wysuwa 
się na plan pierwszy p. Halina Cieszkow­
ska w roli tajemniczej Alicji Grey oraz 
p. Czarnecka w roli zabawnej p. Mars­
hall.

REWJA „METROPOLIS“.
Dziś w niedzielę, o godz. 9 wieczorem,

W pałacu wychowania fizycznego klatkę schodową zdobi duży obraz Vlastimila Hoffmana, przedstawiający krakowską 
drużynę piłki nożnej „Wisłę“. W dniu dzisiejszym gracze przedstawieni na obrazie spotkają się z poznańską „Wartą“

chociaż innych sposobów. Tędzy akto­
rzy lubią takie figury. Próbują na nich 
swego prądu elektrycznego, który oży­
wia manekiny i zmusza je by ruszały 
się prawie jak żywi ludzie. Adwento­
wicz ma dla smakoszów aktorstwa 
jeszcze jedną, w nieskończonych go­
ścinnych wędrówkach zdobytą osobli­
wość, mianowicie niesamowitą popro- 
stu technikę w tzw. chodzeniu za su­
flerem. Repertuar gościnny przygoto­
wuje się galopem z natury rzeczy i 
nikt doświadczony nie będzie dziwo­
wał się najfantastyczniejszym karam- 
bolom. Ale gdy wszystko sypie się jak 
pierze z rozdartego worka, gdy nawet 
kurtyna spyie się i nie chce spadać, 
wtedy gdy potrzeba — po Adwento­
wiczu trudno coś gołem okiem zmiar­
kować, bo trzyma się jak mur, słowna 
lecą mu z ust prawie bez zahaczeń a 
często gęsto jeszcze, tonącego partnera 
wyciągnie.

Na ten kunszt nie będzie miał wiel­
kiego zastosowania, gdy w Łodzi na 
stałe osiądzie; chyba wyskoczy raz i 
drugi na gościnne występy, aby mu 
się ta technika nie zastała, zrobi to 
na pewno, bo wie, że będzie witany i 
oklaskiwany z takim zapałem, jaki się 
jego naprawdę świetnemu aktorstwu 
należy. W -N.

odegraną będzie po raz ostatni wielka re- 
wja humoru, tańca i piosenki z udziałem 
Żuli Pogorzelskiej. Fryderyka Jarosyego, 
Leona Wyrwicza, Marji Balcerkiewiczów- 
nej, Jerzego Borońskiego Macherskiego, 
Neya, Cudnowskiego i innych, p. t. „DO 
WIDZENIA“. Po raz ostatni zachwyci 
wszystkich tancerka polska Zizi Halama 
jako „Złota Pantera", rozweseli „Duet La- 
tabars, który tak wielkiern powodzeniem 
cieszy się w Poznaniu. Bilety na dzisiej­
sze przedstawienie są do nabycia przy ka­
sach teatru „Metropolis“, od godz. 12 do 2 
w poł. i od godz. ł po poł. zp 16 992

Teatr Rewja na P. W. K. („Dwór Hug- 
gera", ul Śniadeckich 12) dziś i codzien­
nie odegrana będzie wielka rewja p. t. 
„Kulig" z genjalnymi Elną Gistedt, Wła­
dysławem Szczawińskim, Romualdem 
Gierasieńskim, Czesławem Skoniecznym, 
i iigenjuszem Koszutskim i innymi.

Dwa kapitalne zespoły baletowe Tacja- 
ny Wysockiej i Eugenjusza Koszutskiego.

Przepyszne cekcracie i kos,ium> we­
dług projektów najwybitniejszych pol­
skich malarzy.

120 osób na scenie, przeszło 800 kostiu­
mów. Pełną humoru końferencierkę do 
tej wspaniałej rewji napisał autor 
„Dwóch panów B“ M. Hemar.

Początek pierwszego przedstawienia o 
godzinie 7,15, drugiego o godz 10,15.

Bilety nabyć można wcześniej w skła­
dzie cygar u p. Zygarlowskiego, ul. Gwar­
na róg 27 Grudnia, i przy kasie teatru na 
P. W. K.. a dla osób nie mających hiietu 
wejścia na Wystawę w kasie teatralnej 
przy ul. Śniadeckich 12. zw 16 876/7

wy przyrząd, ułatwiający zawodnikom 
wanie

W Ameryce zastosowano niedawno no 
starto

Adresy gości P. W. K.
Z Annabergu:

Krause Georg, Hotel „Continental“.
Z Bielska:

Kasłalski Franciszek, Hotel „Polonia“. 
Ledóchowski Wiktor, Hotel „Britania". 
Pietrzak Wanda, Hotel „Britania". 
Pietrzakowa Kamilla, Hotetl „Britania“. 
Zawiiiński Edward, Hotel „Britania“.

Z Bnina:
Helmann Józef, Hotel „Polonia".

Z Buffalo:
Piotrowski Stefan, Hotel „Bazar“.

Z Bydgoszczy:
Aleman Frida, Hotel „Monopol“.
Batke Władysław z żoną, Hotel „Polonia“. 
Cierniakowa Zofja, Hotel „Britania“. 
Dyprowicz Władysł. Zofja, Hotel „Polonia'

Z Chełmna (pow. Pniewy):
Lehmann Nitsche Erhard, Hotel „Royai".

Z Chicago:
Ablamowicz Antoni, Hotel „Polonia”. 
Ławnicka Wanda, Hotel „Polonia".
Nycz Józefina. Hotel „Polonia".
Palczak Karol, Hotel „Polonia“.
Zicewicz John, Hotel „Polonia“.
Zych Jan, Hotel „Polonia“.

Z Chodzieży:
Płotka Telesfor. Hotel „Wiktorja".

Z Czarnkowa:
Klessa Ig.. Hotel „Wiktorja“.

Z Czechosłowacji:
Lorez Józef, Hotel „Polonia“.
Wissenberg Wiadzimir, Hotel „Polonia“

Z Częstochowy:
Rzekiecki Władysław, Hotel „Monopol".

Z Danji:
Aase Pinhoff-Hansen, Hotel „Polonia“.

Z Gdańska:
Gehlig Carl, Hotel „Continental". 
Kossmann Hans z żoną, Hotel „Bazar“. 
Kruger Kathe, Hotel „Bazar“.

Z Katowic:
Schmidt Franz, Hotel „Continental“.

Z Koronowa:
Baier Edward, Hotel „Britania".

Z Krotoszyna:
Hanisz, Hotel „Wiktorja".

Z Król. Huty:
Rudnik Henryk z żoną, Hotel „Monopol“.

Z Lohne:
Hoffmann Karl, Hotel „Monopol“.

Ze Lwowa:
Górski Tadeusz, Hotel „Polonia“.

Z Łodzi:
Bratkowski Tadeusz, ul. Słowackiego 4& 
Goczyński Jan. Hotel „Polonia“.
Klikar Robert, Hotel „Bazar“.
Krylowiecki Leon z żoną, Hotel „Bazar 
Pal Stefan, Hotel „Polonia“.
Piasecki Alfred Aleksander, Hotel „Polo­

nia“. . „
Rutkowski Mieczysław, Hotel „Polonia“.

Z Monachjum:
Wierzbicki Aleksander, Hotel „Polonia*

Z Nowego Jorku:
Dziuban Władysław, Hotel „Polonia“. 
Geryszewski Jakób, Hotel „Polonia". 
Kaczmarek Władysław, Hotel „Polonia , 
Kunniega Jadwiga, Hotel „Polonia“. 
Skwarska Mary Helena, Hotel „Polonia“, 
Walczak Paulina, Hotel „Polonia“. 
Znamięcki Aleksander, Hotel „Bazar“.

Z Odolanowa:
Kranz, Hotel „Wiktorja“.

Z Pabjanic:
Drzewiecki Franciszek, Hotel „Bazar'. 
Westerski Stefan z żoną. Hotel „Bazar“. 
Włazłowicz Hieronim z rodziną, Hotel

„Bazar“.
Z Paryża:

Mikiciński Samson, Hotel „Polonia".
Z Sieradza:

Kotliński Jan, Hotel „Wiktorja".
Z Sopot:

Tilka Marcin, Hotel „Bazar“.
Z SŁ Gilíes (Belgja):

Mathot Alfred, Hotel „Polonia"
Z Śremu:

Beśniczak Ludwik, Hotel „Britania".
Z Świecia:

Jarnuszkiewicz Wiodzim.. Hotel ..Bazar“.
I

Z Tczewa:
Zalezjewski Stanisław, Hotel „Britania“.

Z Warszawy:
Bittschan Paweł, Hotel „Bazar“.
Horatio W. Cook, Hotel „Bazar". 
Dzięciołowska Janina, Hotel „Polonia” 
Goździejewicz, Hotel „Monopol“. 
Groniowski Roman z rodziną. Hotel „Con­

tinental".
Hetlinger Karol, Hotel „Polonia“. 
Juściński Bogdan, Hotel „Bazar“. 
Korycki Aleksander, Hotel „Polonia 
Mańkowski Karol, Hotel „Bazar“. 
Mikulski Wiktor, Hotel „Polonia”. 
Modrzewski, Hotel „Monopol“.
Sobański Oskar, Hotel „Bazar“.

/Dr. Stankiewicz Czesław z żoną. Hotel
„Bazar“.

Szelążek Wacław, Hotel „Polonia". 
Tangor Konrad i Wanda, Hoteli „Polonia" 
Tołloczko Kazim., Hotel „Polonia". 
Zakrzewski Zenon. Hotel „Polonia“.

Z Wiednia:
Billiger J„ Hotel „Monopol".
Grunwerg Maks., Hotel „Royai“.
Libross Aleksander Irena. Hotel ..Polonia'

Z Włocławka:
Czamański Daniel, Hotel „Continental“.

Z Wolsztyna:
Boks Feliks. Hotel „Britania".
Rybarczyk Józef, Hotel „Britania"

Z Wrocławia:
Herschan Ignacy, Hotel „Bazar“.
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Wycieczka Zjednoczenia 
Polskiego Rzymsko * Katol.

(KAP) Wycieczka Zjednoczenia Polskie­
go Rzymsko-Katolickiego z Ameryki, ba­
wiąca w Polsce od dni kilkunastu, została 
serdecznie przyjęta przez szereg księży bi­
skupów tych miejscowości, gdzie stawała. 
Poza serdecznem przyjęciem przez ks. bi­
skupa Szlagowskiego w Warszawie była 
goszczoną przez ks. kard. Prymasa Hlonda 
w Poznaniu, któremu doręczyła jednocze­
śnie dyplom honorowego kapelana Zjedno­
czenia. Ks. Prymas w przemówieniu swo- 
jem zaznaczył, że troska około duszpa­
sterstwa na emigracji jest jednym z naj­
ważniejszych problemów wszystkich kon- 
ferencyj Episkopatu. W tym celu ma po­
wstać specjalne seminarjum duchowne w 
Poznaniu, któreby wychowywało księży 
dla emigracji, szczególnie w Niemczech, 
Francji i Południowej Ameryce. Jedno- 
cześnieteż podkreślił, że przyjmuje zapro­
szenie ludu polskiego w Ameryce Północ­
nej i odwiedzi go napewno za rok lub dwa.

Wycieczka złożyła też swe homagjum 
przyjacielowi Zjednoczenia ks. biskupowi

Kubinie w Częstochowie, który odprawił w 
jtj intencji nabożeństwo w kaplicy N. M. P. 
Jasnogórskiej i wypowiedział serdeczną 
przemowę. Uczestnicy wycieczki złożyli na 
ręce ks. biskupa Kubiny ofiarę na rzecz 
wykończenia katedry św. Rodziny.

W Katowicach, wobec nieobecności ks. 
biskupa Lisieckiego, który bawił na wizy­
tacji kanonicznej, złożono wizytę w kurji 
biskupiej. Wycieczka uczestniczyła w na- 
tożeństwie uroczystem w niedzie'ę okta­
wy Bożego Ciała w Piekarach pod Kato­
wicami, odprawionem przez ks. red. W. 
Kneblewskiego, z kazaniem wygłoszonem 
przez ks. Janeczko, wicekapelana Zjedno­
czenia.

W Krakowie miłych gości z za oceanu 
przyjmował na posłuchaniu u siebie ks. 
metropolita Sapieha. Uroczyste nabożeń­
stwo odbyło się na Wawelu i w kościele 
Marjac^im.

Serdecznie przyjął wycieczkę we Lwo­
wie ks. metropolita Twardowski, informu­
jąc się z zainteresowaniem o życiu Polonji 
w Ameryce.

Wycieczka, bawiąc w Gdyni, złożyła na 
ręce tamtejszego proboszcza ofiarę na bu­
dowę parafjalnego kościoła.

W wycieczce bierze udział kilku księży, 
między nimi: ks. Janeczko z Chicago, ks. 
Domaćhowski z Milwaukee, ks. Cyran z 
Chicopee, Mass i ks. Krajewski z Michigan.

Lilipucie cuda
Rękodzielnicy wieków ubiegłych, mają­

cy widocznie więcej czasu, no i cierpliwo­
ści, od majstrów dzisiejszych, stwarzali 
niejednokrotnie arcydzieła sztuki minia­
turowej, odznaczające się wręcz zdumie­
wającą precyzyjnością. I tak: Marek Scal- 
lot, ślusarz, żyjący za panowania królowej 
angielskiej Elżbiety, skonstruował zame­
czek, składający się z jedenastu części wy­
konanych z mosiądzu, żelaza i Stali, a wa­
żący wraz z kluczem tylko 60 miligramów. 
Dorobiwszy zaś doń następnie złoty łań­
cuszek o 43 ogniwach, Scallot oprzągł nim 
muchę, która mogła ciężar ten z łatwością 
uciągnąć.

Jeszcze słynniejszym mistrzem wyro­
bów miniaturowych był niejaki Oswaldus 
Northingerus, który, jak podają kroniki, 
wykonał z kości słoniowej 1,600 talerzy^ 
ków, tak maleńkich, że można je było u- 
mieścić w puharzyku sporządzonym z jed­

nego ziarnka pieprzu, normalnej wielkości.
Pewna artystka wymalowała krajobraz, 

na którym widniał wiatrak, młynarz oraz 
koń z wozem, a pejzaż ten był tak drobny, 
że można było gó całkowicie zakryć poto­
wą ziarnka żytniego. — W muzeum w Sa­
lem w Nowej Anglji, podziwiać można 
pestkę wiśniową, zawierającą tuzin srebr­
nych łyżeczek. Pestka jest zwykłej wielko­
ści, a łyżeczki tak maleńkie, że golem o- 
kiem dostrzec ich prawie nie sposób. — W 
Kanadzie znajduje się najmniejsza na 
świecie parowa maszyna. Wielkość jej wy­
nosi niecałe Xcala, zaś średnica cylindra 
1/28 cala.

Pewien robotnik w Leeds sporządził 
srebrny model maszyny, wysokości K cala. 
Maszyna składa się z 165 części, wykona­
nych we wszystkich szczegółach najdo­
kładniej. .

Jeden z najdrobniejszych klejnotów jest 
dziełem jubilera turyńskiego Giovanni, 
który z perły odpowiedniego kształtu, 
stworzył minjaturowy żaglowiec, o żaglach 
z złotej blachy’, ozdobionych djamentami; 
rubin i szmaragd tworzą latarnie burtowe. 
Lilipuci ten okręcik nabyto za kwotę stu 
tysięcy złotych. Kr.

Najlepszą w Polsce
Czekoladę mleczną robią wszystkie 
fabryki. Nasza jednak czekolada 
robiona z kakao specjalnego gatunku 
i wyłącznie na świeżem mleku jest 
bardzo pożywna i przyjemna w smaku.
Samej czekolady mlecznej wyra­
biamy przeszło 2000 kg dziennie 

w następujących gatunkach:

Mleczna, jasna o dużej zawartości mleka, 

Mleczna ciemna gorzkawa na śmietance, 

Mleczna „Nuxow z całemi orzechami.

Przedstawiciel na Poznań

B. ŻM1DZ1ŃSKI

Dobre kakao
jest obok mleka najważniejszym artyku­
łem spożywczym dla dziecka.

Czekolada oraz kakao Piaseckiego, 
Wyrabiane z najszlachetniejszych i naj­
czystszych surowców w największej fabry­
ce czekolady w Polsce, A. P i a s e c k i S. A. 
w Krakowie, urządzonej wg. najnowszych 
zdobyczy techniki, daje dziecku najlepsze 
siły, które są fundamentem jego później­
szego rozwoju. Pw 11093-70,376

Fabryka czekolady 
A. Piasecki S. A. Kraków. TANATOL

Jedyne prawdziwie skuteczne.
np 10 970
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Ciągnienie przy współudziale Generalnej □ 
Dyrekcji Loterji Państwowej. □

Piekary 5.

LOTERJA P. W. K. POSIADA 
4 FANTY PO 75.000 

I MNÓSTWO INNYCH
CENA LOSU 

3 ZŁ.

1-sze ciągnienie nieodwołalnie 26 czerwca
np 11048

Kursy Maturyczne 
i Dokształcające

„WIEDZA“
Kraków, ul. Studencka 14,1 p.

przyjmuje wpisy na no­
wy rok szkolny 1929/30.

T» 2725

= □□□□□□□□□□□

& 1
Pp H#09-«2.477,

•z-z

Z-A.

OURJO1S

Telefon 13-44.

P A D I 5
Jen. repr. i skł. konsygn.:
D/H. Józef Hosiasson 
Warszawa, Trębacka 4.

!»0*

Dnia. 13 czerwca r. b. zasnął w Panu, ś. p.

Władysław Szczepkowski
Generalny Radca Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego, pierwszy Polski Starosta Powiatu Sremskiego, Kawaler Orderu 

y Odrodzenia Polski, Krzyża Walecznych i Złotego Krzyza Zasługi
Dzięki wybitnym Swym zdolnościom, założył pierwsze zręby polskiej administracji w powiecie śremskim, wytyczając kie­

runek dla racjonalnego rozwoju wszystkich gałęzi gospodarki samorządowej.
Niech ziemia polska, tak droga dla Niego, lekką Mu będzie!

Starosta, Wydział i Sejmik Powiatu Sremskiego.
Śrem, dnia 15 czerwca 1929 r.
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Dnia 14 czerwca 1959 r. podobało się Panu Bogu 
sabrae cło grona Swych aniołków naszego ukochanego 
synka, braciszka, wnuczka, siostrzeńca i bratanka

Karolka
J ? triośnic życia. Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dnia 17 b. m. o godz. 4 po pół.'z kostnicy 
ementarza Sw.-Marcińskiego przy ul. Bukowskiej 

e W ciężkim smutku pogrążeni
rwaice z synkiem, córeczkami i rodzeństwo 

_ Stanisławostwo Nowakowie
Poznań, ul. św. Józefa 9a I.

EDDIE POLO
w ?*go n«Jwięksxym filmie sensaeyjno-aalonowyrai jako

Dżentelman - Włamywacz
Dziś w Kinie KAPITOL — Półwiejska 2

k,° ' Września), w Gimnazjum koedu
zacyjnem Magistratu (typ humanistyczny, z prawami gim 
nazjów państwowych) MATERIAŁY na UBRANIA i SUKNIE 

DYWANY == FIRANKI —

egzaminy wstępne
VIH °ąb<id1 si? w dniach od 24 do 26 czerwca 

i od 29 do 31 sierpnia r. b. jw pioo

P 10110-21,763

Hotel z rąk niemieckich
wspaniały gmach, pierwszorzęd­
ny interes dla Polaka, z pełna 
koncesja, bardzo dochodowy, w 
mieście powiatowem, za bezcen 
na sprzedaż. Cena 95.000. wpłaty 
najmniej 50.000 zł. Biuro Han­
dlowe „Boltar". Poznań, Skarbo­
wa 17. Pw 11195-23.73

i inne nowości jarmarczne. 
Cennik bezpłatnie.

MILNER, Warszawa
Mławska 5 17. Całkowicie

WYKONANEIdealne podwozia autobusowe

zwane w Ameryoe „Highway - Express“ (ekspres szosowy) zdały chlubnie egzamin 
l na gruncie polskim v kraju romr,.

eiUROJPMEDAZ Y UW1WA ¡KICWOClStznŁUftS

Nit ¡BBOCKWAV - WARtZAWA-POZNAŃ ~P.W?K
Przedstawiciele na województwa; 

Białystok W. Kariakin, Kilińskiego 17. Śląskie Ki
Lublin Biuro Techn. „Lech“, Bernar- Zi

dyńska 9. Wilno Ii
Inż. B. i K. Neymanowie, Cho Kraków F.
rążczyzny 6. Warszawa „l
H. Buczyński, Piotrkowska 112. Poznań Z;

Pomorskie Bydgoszcz, A. Koszko,Gdańska 19. O

Lwów

Luksusowe autobusy, kursujące po całym kraju, z miejsca zdobyły uznanie fa­
chowców i sympatię publiczności.

laformacyj, dotyczących wszystkich typów (od l»/4 do 5 ton) udziela zastępstwo:

Szafarkiewicz i Menzel-Poznań, Wały Wazów 22
Salon Wystawowy — PI. Nowomiejski 7.

Anatomiczno - Patologiczne i Panopticom - Ga­
binet figur woskowych - Salon wesołej tortury- 
Mnzeum dziwów, psycho i patologji - Kabina 

chorób wenerycznych. Pw iio98-bb,73 

Czynne od godz. 10-tej do 9-tej wieczorem. 
Bukowska 20, w sali Kasyna Oficerskiego.

Biźuterję pierwszorzędną
i wszelkie prace rytownicze wykonuję we 
własnej dobrze zaprowadzonej pracowni 

S. ii88 Ceny przystępne
STEFAN ZYGMAN1AK 

Zakład ryiowniczo-jubilerski 
T«Mmi W-M Poznań, Sb Rynek 43, 1 p. Telefon J8-3J

Roznosiciel zarazków
Wyhodowany w bagnach i mai:

w doskonałym gatunku 
poleca

niebezpiecznej febry. Flit niszczy nietylko 
widoczne dla nas owady ale przedostając się 
do szpar i szczelin, w których kryję się i ro- 
zmnażajj owady, niszczy również ich zarodki. 
Zabójczy dla owadów, Flit jest zupełnie nie­
szkodliwy dla ludzi.

Flit nie należy porównywać do innych środ­
ków na owady, jest to bowiem jedyny środek, 
skuteczność którego nie nasuwa żadnych wątpli­
wości. Zastosujcie go dziś, kupując biaszankę 
Flitu i rozpylacz.

największa w Palsce Fabryki Pismu

Bydgoszcz
uL Śniadeckich nr. 56 

Telefon nr 883 i 458.

Świetne gospodarstwo
rzy Poznaniu 75 mórg ziemia 
szenno-buraczana. dom 6 poko- 
jwy, budynki masywne Żywy 
martwy pierwszorzędny Cena 

0.000 sprzeda natychmiast ..Cen- 
rala Pośrednictwa" 3 Maja 3a- 

zdw 99 130

firugiej klasy Loterji Pań­
stwowej po 20 zł są jeszcze 
do nabycia. Do klas następ­

nych dopłata po 10 zŁ * 
Także tosy Loterji Państw. 
Dobroczynnej po 8 zł po­
łówka 4 zł wysyłam. Cią- 
gnienie21 czerwca. Rozegra­
ne będą 188 tysięcy zł. 
Zamiejscowi dołączą 35 gr. 
porto. ANTONI KĘDZIORA 
Najszczęśliwsza kolektura 
w Poznanie. Sieroca 5 6, róg 
Nowej. Konto P K. O. 203 290

Donoszę niniejszem, ii 
pianino otrzymałem w po­
rządku i jestem bardzo za­
dowolony. j i. B. Lwów. 

, dp 5892
poszukiwani w celu sprzedaży 
kosmetycznych oraz opaten­
towanych artykułów higj0* 
nicznych. Reflektuje się tył' 
ko na osoby b. dzielne, posia­
dające zdolność i umiejętność 
organizacyjną, b. dobrze wpro 
wadzonę u konsumentów oraz 
odsprzedawców. Oferty z po­
daniem szczegółów kierować 
sub: „Dobra przyszłość“ do 
Tow. Reki. Międz. g. r. Rudo» 
Mosse, Warszawa, Marszał­
kowska 124. Tp 2748

Oberża
9 pokoi, wszystkie budynki ma­
sywne pod twardym dachem. 12 
mórg ogrodowej ziemi, żywym i 
martwym inwentarzem, we wsi 
kościelnej, okolicy Poznania 80 
lat w jednych rękach, z powodu 
starości pod korzystnemi warun­
kami. przy wpłacie 15 000 zł. 
sprzeda Dudek. Poznań. Wielkie 
Ciarba ry 34- nl 99 396

Przy chorobach nerek, pęcherza, 
kobiecych, kwasu moczowym, 

białku cukrze.
1928 : 22080 zwiedzających

Kuracje dnmcu*e
W aptekach . drogeriach. 

Broszury gratiar
niela«* K«aa«9«f
■»•KWMMlb. Masztalarska ot. •'



CLETRAC
o mocy na haku pociągowym

op 9539

12 K.M. Światowej sławy ame­
rykańskie ciągówki gą­

sienicowe „CLETRAC“ dla
90 ¥ M przemysłu i rolnictwa wy- 
«v **• III. robu TŁe Qeve Tractor

Co., Cleveland, Ohio U. S. A„ 
modele 1929 r., urzędowo wypró­

bowane na uniwersytecie w Ne-
K.M. braska —- łanię, w kupnie i eksploa­

tacji poleca przedstawicielstwo na
Polskę i w. m. Gdańsk.

PRECYZJI 
I TRWAŁOŚCI
to szwajcarska 

zegarek

WYDZIAŁ GRODZKI M. POZNANIA ZAPRASZA

K.M.

Ponad 50000 ciągó- 
wek-CLETRAC -pra­
cuje we wszystkich 
częściach świata. 100 K.M.

POI UBIJA [¡18 BOBIEHI

DINOL
płynny niezawodny 

n ŚRODEK OD POTU
2Pia?rB*°*“y Wynai«*k<5w RzeMywamcUtsl
PoUŁie, za nr. 694V jako o.tatni. słowo chernji

tycznej w dobie obecnej.

DlNOi uwalnia bezpowrotnie od pocenia się "inun pach, rąk i nóg. v

1/InIUL — usuwa radykalnie niemiłą woń potu.
DINOL —zaPobieKa Poceniu się pod pachami, chroni 

więc suknie w tych miejscach od plamienia.
DlNOi ~ ochrania obuwie i pończochy od zni- 
vu,ul, szczenią. np 11077
DINOL ~ nJe w.ywo,uie żadnych objawów ubocz- */uivu nych, szkodliwych dla zdrowia.
DINOL ~ iest płyn’ wi^c wchłania się szybko 

przez skórę co mu daje znaczną przewagę 
nad proszkami. ■

lalffliatoilii [hotniuns „DINOL“, Warszawa.
Elektoralna 26. Telefon 240-52. Konto P. H. 0. nr. 13807.

Sprzedaż w perfumerjach skł. apt. i aptekach.
Wystrzegać się bezwartościowych na śla down i ct w.

I V | /Y I płyn na opalanie się wyrobu apteki £
I U ■ » Dra Jana Poratyńskiego §

. Lwów, plac Bernardyński 1. I

OWOCZESNE

ELEKTRYCZNE

REKLAMY
ŚWIETLNE

z oświetleniem żarówkowem
Samoczynne WŁĄCZNIKI silnikowe

dla reklam z oświetl, ruchomem
do 500 kontaktów 

Wykonanie
TRWAŁE SOLIDNE 

EFEKTOWNE

Zjednoczone Przedsiębiorstwa Elektryczne

IN Z. K. GAERTIG I S-KA, Sp. i o, o.

ul. Pocztowa 26 POZNAŃ Telef. 3584 i 2582 
Rok założenia 1903

Liczne referencje, kosztorysy i projekty na żądanie. 
— do 6533

GÓRNOŚLĄSKIE
TOWARZYSTWO
PRZEMYSŁOWE

Warszawa, Sewerynów 3. Tek: 221-tt. 247-54. 247-66, *. telegr. Mm
Przedstawiciele rejonowi poszukiwani.

E ¡I-oensi łł

tt

pod nowem kier. 60 pokoi słonecz. z werandami. Wszelki 
komfort. Własny park. Zakład hydroputyczny. Ceny 

umiarkowane. nw 11027
RP7nlnłnioY Gapisz imię, nazwisko, miesiąc uro- 
Uvk>piUllIlUi dzenia — otrzymasz próbną analizę 
charakteru, określenie zdalności i przeznaczenia, 
— darmo. Poznasz kim jesteś, kra być możesz. War 
szawa, Psycho-grafologSzyller-Szkolnik, Nowowiejska 32. 
Na przesyłkę »»łączyć 75 gr znacikami pocuowemi. — Przyjęci* 
osobiste płatne godz. 11-3, 4-7. no ing|6

W mieście uzdrowiskowem w Wielkopolsce, mającem 
widoki dalszego wielkiego rozwoju, Jest do nabycia z powo­
du stosunków rodzinnych

pierwszorzędny świetnie prosperujący hotel
z nowoczesną restauracją, obszernemi salami, 40 pokoi go­
ścinnych umeblowanych, 9 dużych i dobrze prosperujących 
składów i 6 większych mieszkań.

Wpłata jeden miłjori złotych.
Ostatecznie wydzierżawi się, lecz tylko poważnemu re- 

flektantowi.
Zgłoszenie li tylko poważnych refiektantów — pośredni- 

cy wykluczeni — pod np 11 072 do ekspedycji Kurjera Pozn.

Fabryka Przetworów Chemicznych
Dyonizy Myśliborski i S-ka

Łódź, uł. Kilińskiego 86 — Telefon 20-78.
Adres telegr.: Silicicum 
poleca jako specjalność:

SZKŁO WODNE
(Natron i Kali Wasserglas) dla przemysłu.

SZKŁO WODNE
dla budowy dróg. Tp 2669

Sól Glauberską Krystaliczna (Glaubersalz). Smar 
Tovott’a), Olej turecki (Türkisches Rotoel),

Ług sodowy (Natrolauge).
Oferty 1 próby franco na żądanie.

Poszukujemy

na stałą posadę. Uwzględniamy tylko pierwszorzędne siły. 
Wiadomość w firmie „LECH“, pierwsza w Polsce fabryka 
motocyklów, OPALENICA (Wielkopolska). rw 5410

Poszukujemy zaraz wykwalifikowanej, polsko - niemieckiej

stenotypistki
Wymagana polska i niemiecka stenografia. Wynagrodzenie 

podług umowy. — Zgłoszenia do firmy
„PROGRESS“

Zjednoczone Kopalnie Górnośląskie, Katowice, Stawowa 13.
dw 6497

BANK LUDOWY W ŻNINIE — POSZUKUJE

młodszej sity ponuej
z dłuższą fachową praktyką. Dołączenie do ofert życiorysu 

i warunków wynagrodzenia jest konieczna, 
dw 6509

Przedstawiciele Win
Znany pierwszorzędny Hurtowy Skład Win zagranicznych 
i własna Fabryka Win Krajowych i Miodu, poszukuje ruty, 
iłowanego przedstawiciela na Poznańskie i Pomorze.. Ofer-

dc slc-n.dzzrii Wnriera Porr,«ńsMe(yo m 16994

na zebranie grup, które odbędzie się
w czwartek, dnia 20 czerwca o godz. 8 wieczorem 
w sali Stronnictwa Narodowego, ś.w. Marcin 65. 
Poza referatem znajdują się na porządku dziennym 
sprawy organizacyjne.

Wstęp za zaproszeniami, które nieczłonkowie 
Obozu mogą odebrać w sekretariacie Wydziału 
Grodzkiego Młodych O. W. P., św. Marcin 65, 
w godzinach od 7 do 8,30 wieczorem.

Równocześnie można zgłaszać udział w wy­
cieczce do Promna, która nastąpi w niedzielę, 23 
b. m.; koszta przejazdu koleją — 2,70 zĘ

zpw 16 995

PATENT. RZP. P. Nr. 9785.
Dotychczas zastrzeżony p. nr. 22 213.=

POSTUMENT HIGJENICZNY DO CIAST
z samozamykającym się kloszem, a znany już i zaprowa­
dzony pod nazwą „ESER“ (S. R.) zp 15993

SPRZEDAM
z powodu braku gotówki na szeroko zakrojoną fabrykację 
masową, która jak się okazuje obecnie, jest konieczną.!

SŁRuszczyński
architekt ,

w P o z n a n i u, ut Polna 21.

OBUWIE 1, damskie, dziecięce

łub skład konsygnacyjny dla Małopolski na bardzo .dogod­
nych warunkach dla fabrykantów, przyjmie poważna hur­
townia istniejąca od wielu lat w kraju i posiadająca włas­
nych podróżujących i stałą pierwszorzędną klientelę. Zgło­
szenia kierować „PAR", Poznań, ul. 27 Grudnia 18 pod .58.371 

Pp 11 100-58,371

Poszukują zaraz

ekspedienta- dekoratora
oraz

młodszego ekspedjenta
z branży artykułów męskich. Reflektuję tylko na 
pierwszorzędne siły. Oferty piśmienne z dołączeniem 
świadectw. Pw 12O85.uli

Leoa Kuczyński, Toruń,

PIERWSZORZĘDNA FIRMA W KATOWICACH
specjalnie dla zastępstw urządzona, z pierwszorzędnemi 

referencjami, poszukuj«' v;

generalnego przedstawicielstwa
łnwa5yiOK«WÓdZtTOr,Ś1,ą^kle jewentl- tak*« na inne kojewódz- 

V*v> ?a cal* .Polsk6>, dużych przedsiębiorstw na pokup- 
y,t?2iuiy’Pr7;edewszystk|em artykuły z wyrobioną marką.

¿głoszenia do „Inresta“, Katowice, plac Wolności 9, tel. 25-77
Pp 11 095-71,203

WyJdtkowo zdolni sprzedawcy
do prowadzenia bezkonkurencyjnej i praktycznej 
nowości w dziedzinie samochodowej, przez poważną 
firmę zagraniczną, poszukiwani, Tylko pierwszo­
rzędne sity, posiadające ewent własną lokomocję 
samochodową — zechcą złożyć oferty z referencjami 
1 do: Polsko * Szwedzkiego Towarzystwa
",9RD°" 8P- » * •. w Poznaniu, Al. Marcinków- 
BRiego 20. Zgłoszenia osobiste nie będ^ uwzględni

Tw 2746

Wielka Fabryka Superfosfatu w pobliżu większego miasta
w Polsce — poszukuje

magazyniera
obeznanego z manipulacją spedycyjną oraz produkcia 
perfosfatu. Wymagane dokładne znajomości* ^»dectwaStd? Bmra
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Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty (na przykład: z 18924, n2735, d 1 790 
i Ł d. « 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10«

29 POWSZECHNA 
WYSTAWA KRAJ.,

Przyjezdnym
ładne pokoje, łazienka, niżej cen 
hotelowych. Kanałowa 7, II, 
prawo. zdw 99 117

SPRZEDAŻE

Rzadka okazja!
Z powodu wyjazdu sprzedam na­
tychmiast tanio skład kolonialny 
wraz z towarem urządzeniem i 
mieszkaniem, pokój, kuchnia i 
dużej wsi kościelnej 1.200 mi 
kańców. Cena 3.800 zł Dzie 
wa miesięcznie 70 zł Kont: 
a—10 lat. Zgłoszenia Kurjer 
___ zdp 99 688

Elegancki
pokój, widok na wystawę także 
pp. Wystawcom od zaraz do wy­
najęcia. Śniadeckich 23 II ptr, 
prawo. zdp 99 642

Antyczne
meble wielki wybór. „Okazyjne 
Kupno" Pocztowa 22

Pw 10 562-54.417

Dom
mieszkalny w mieście 4.000 
szkańców sprzedam zaraz < 
3.000 zł (masyw, narożnik w 
mieszkania). Atlantyk", W 
n/Notecia. zdp 9

Skład
z mieszkaniem w Grudziądzu 
sprzedam za 1.600 zł. Oferty 
Kurjer dw 6491

Antyki
wielki wybór. Bracia Pióro. Ale­
je Marcinkowskiego 28.

Kp 2 378

Samochód
4—6 osobowy landaulet. niej 
na rok w użyciu, obecnie 
gruntownym remoncie sprze 
za 6.000 zł. Adres wskaże .,Par‘‘, 
Al. Marcinkowskiego 11.

Pp 11 090-55 49

Mebló
we wielkim wyborze za gotówkę 
i na miesięczne spłaty poleca Sta- 
nikowski. Woźna 12 (Butelska).

bpw 3 761-2

Sprzedam zaraz
2 wozy meblowe 5 i 7 mtr. dłu­
gości, 2 platformy 70—80 ctr. p, 
jemn., 5 wozów skrzyniowyc 
80—100 ctr. pojemn w dobryi 
stanie. Zgłoszenia do Kurjer 
Pozn. zdp 99 692

2 osiołki
4 i 5 lat zaraz do oddania. 
Preuss — Nowinki, poczta Mo­
sina^ zdwp 98 937

Motocykl
„Indian" z przyczepką w dobrym 
stanie korzystnie na sprzedaż. 
Zagórski, ul. Polna, garaże.

zdw 98 967
Zegarek

złoty wartości 500 zl sprzedam 
okazyjnie. Adres wskaże Kurjer 

zdwp 98 4ll

Kamienice
trzy na jednej hipotece, 510 
front na 3 ulice, bardzo ł 
Starego Rynku w Poznaniu 
chód roczny około dwadzi 
tysięcy złot.. sprzedam chr: 
janinowi. Agenci wykłut 
Wpłaty najmniej 120.000, reszte 
na hipotekę pierwszą. O’ 
Kurjer zdw 99 649

Żądajcie
tylko polskich uznanych za naj­
lepsze Ostrzy do golenia. Wy 
twórnia Kraków ul. Zwierzy­
niecka 15. dw 6498

PIENIĄDZ

10 do 15.000 zł
pożyczki poszukuje na pier 
hipotekę na willę pod Poznaniem 
Zgłoszenia do Kuriera zdw 99 480

Łóżka
żelazne, połowę leżaki 
wybór tanio poleca Sprenger, 
św. Marcin 74. zdp 99 330

Obraz
jest najcenniejszym upominkiem, 
wielki wybór, ceny najniższe tyl­
ko we firmie Witold Leworski, 
Wrocławska 36. specjalność opra­
wa obrazów. Kw 2 362-3

Filmowe
• Przedsiębiorstwo (produkcja) po 
szukuje zaraz wspólnika czynne- 

| go lub cichego z wkładem tysią­
ca dolarów do czterech tygodni. 
Gwarancje na żądanie do dyspo­
zycji. Oferty do Kurjera Pozn. 

zdp 99 263

Sprzedam
dom z piekarnią w dużej kościel­
nej wsi pod korzystnemi warun­
kami lub zamienię na gospodar­
stwo. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdp 99 691

Kto
wypożyczy 4.000—5.000 złotych na 
jeden . kwartał. Ewentualne 
osiągnięcie nowego mieszkania, 
3 pokojowego z kuchnią wzamian 
za powyższą kwotę na dwa lata. 
Zgłoszenia Kurjer zdp 99 621

Pierwszorzędna oberża!
ze sala, restauracja 5 z dużym 
ogrodem wycieczkowym, skład 
towarów l^olonjalnych i krótkich 
w dużej kościelnej wiosce z peł 
ną koncesją z powodu przejęcia 
innego przedsiębiorstwa zaraz na 
sprzedaż. Cena 50 090 zł. wpłata 
podług ugody. Wł. Dąbrowski, 
Radomno, pow. Subowa (Pomo­
rze). zdp 99 179

Przedsiębiorstwo 
handlowe

poszukuje pożyczki 10—15.000 doi. 
na hipotekę. Wysoki procent ja- 
ko zysk od gotówki. Zgłoszenia 
do Kurjera zdp 99 685

Wspólniczki
z. gotówką szuka kupiec blawat- 
nik celem założenia składu. Cel 
matrymonialny. Oferty do ..Ku­
rjera" pod zdp 99 695.

Hotel
jedyny polski. pierwszorzędne 
urządzenie, 8 umeblowanych po­
koi w mieście, gdzie gimnazjum 
żeńskie i meskie z powodu staro­
ści do sprzedania. Objecie każde­
go czasu. Zgłoszenia przyjmuje 
Karol Peisert, Trzemeszno.

np 1111P2
Cegielnię

ręczną z grubym pokładem gliny 
odstąpię wraz z mieszkaniem. 
Informacji udzieli. St. Owczare: 
Jarocin, Staszica 19. zdp 99 682

5 pokojowe
słoneczne i czyste mieszkanie 
komfortowe z telefonem, nowo- 
czesnem umeblowaniem korzyst- 
nie zaraz oddam. Ofertv Kurjer 

zdp 93 797

Koń
roboczy, wałach, kasztan lat 10, 
na sprzedaż. Poznańska Spółka 
Drzewna T. A.. Poznań, ul. Mar­
szałka Focha 109110.

dpw 6532

Mieszkanie
5-pokojową, z komfortem w naj­
lepszym punkcie śródmieścia w 
domu ogrodowym wprost od go­
spodarza 1. piętro 500 z! mie­
sięcznie 2 lata z góry natych­
miast do wynajęcia. Adres wska­
że Wiza, Pocztowa 20 u p. Flie­
ger?

Okazyjnie
sprzeda meble gdańskie, stylowe, 
bufet okazały, ornament rene­
sans, obrazy salonowe. Pluciń­
ski, Toruń, Lubieka 28.

Pw 11089-64.226

Mieszkanie
2 pokoje i kuchnia, ogrodek w 
Górczynie dysponującemu 2.000 
zł. Zgłoszenia do Kurjera

zdp 99 662

Maszynę
do szycia używaną sprzedam ta­
nio. W. Konieczny. Staszica 19. 

zdw 99 391

C ZAMIANA
MIESZKANIA a

Willę
6 pokojową łazienka, cena 30.000 
sprzeda Dutkiewicz. Chwałisze- 
wo 70. zdp 99 626

Okazjal
Bardzo korzystnie sprzedam u- 
branie surdutowe, czarne, pierw­
szorzędnej jakości, z najlepszego 
materiału, nadające się dla pro­
fesora lub księdza. Zgłoszenia 
Kurjer zdp 99 647

4 pokojowe
mieszkanie zamienię na 3 pokoje, 
ul. Dąbrowskiego 4

zdw 98 351
IiTgKGuTctIEBL

Pokój
umeblowany z balkonem i elektr. 
oświetleniem dla solidnego pana 
do wynajęcia. Wierzbiecice 5, 
III., lewo. zdw 98 446

Br^szń
brylantowa w ' czystej platynie 
okazyjnie na sprzedaż. W Kruk 
jubiler, ni. 27/ Grudnia 6.

zdp 99 643

Pokój
dobrze umeblowany, czysty, elek­
tryczność, frontowy dwom solid­
nym panom wynajme zaraz. 
Wierzbiecice 13 III., lewo

zdp 98 407

Pokój
panom Wrocławska 13. IV., pra­
wo, front. zdp 99 709

B-13 LOKALE

Skład paszy
kompletnie urządzony sprzeda. — 

i Deierling, Górna Wilda 160 
zdwp 98 757

ifli LETNISKA ł
Hel

Pensjonat „Kujawianka" Pokoje 
słoneczne. C. Dąbrowskiej.

Pp 62.470
Rabka

pensjonat Topacz, dom Julji Rv- 
pel poleca pokoje słoneczne, ku­
chnia obfita na maśle Elektrycz­
ność. kryty taras do werandowa­
nia. 5 minut zakład. Tylko dla 
chrześcijan Informacjo Rabka, 
Doktorowa Górska. dw o487

Wisła
(Śląsk Cieszyński) w górach Be­
skidu, na południowym stoku, 
pensjonat „Bożydar' . Kuchnia 
zdrowa i obfita. Tenis, kąpiel 
rzeczna. Wiadomość na miejscu. 
Administracja dw 6072

Gdynia
Pensjonat Szonertowej obok „Ri- 
viery" poleca na sezon: pokoje z 
widokiem na morze, utrzymanie 
wykwintne, ceny przystępne, 

nw 11 02
Jastrzębia Góra

Pomorze „Bałtyk" tuż nad mo­
rzem. Zgłoszenia Jastrzębia Gó­
ra, pensjonat „Bałtyk", lub War­
szawa, ul. Smolna 14 m. 9, od 
12—14 i 17—19, codziennie oprócz 
świąt. Pp l0 908-62,509

Jastrzębia Góra
pełne morze pensjonat Polesie 
J. Rogińskiej. Informacje na
miejscu lub Warszawa. Stare 
Miasto 4 „Kram pod Rakiem" 

nw 11 054

Jastrzębia Góra
nad pelnem morzem kilka naj­
piękniej położonych will, pensjo­
nat „Jasna" od 6 lat pod jednym 
zarządem. Warszawa. Polna 78.

! m. 2. np 11 087
Zakopane

Pensjonat „Sienkiewiczówka“ ul. 
Zamojskiego, urządzony nowo­
cześnie, woda ciepia-zimna w 
każdym pokoju, słoneczne pokoje, 
kuchnia wykwintna, teł. 277.

zdp 11101
Zakopane

nowootwarty. wytworny pensjo­
nat Ziemiański, Bulwary Sło­
wackiego, zdała od kurzu, nowo­
czesne urządzenia, telefon 515 
przyjmuje zamówienia.

zdp 99 677

WT 22 ROZMAITE

Staropolska kuchnia
wydaje po cenach przystępnych 
obiady, śniadania, podwieczorki 
i kolacje. 27 Grudnia 19, II. p. 

zdw 99 597
Dywany

wszelkie kunsztownie reparujemy. 
Wytwórnia Dywanów, Oferty

rw 5365
Kołdry

przyjmuję w prace. Smoczyńska, 
Kwiatowa 8. bpw 3736

Samochód
na dalsze tury do wypożyczenia, 
telefon 11-65 zdp 93 641

Eleganckie
mody damskie wykonuję prędko 

i tanio. Słowackiego 39, III., 
prawo. zdw 99 499

Farbuję
doskonale obuwie, teczki, toreb­
ki, itp. Pocztowa 16, Pejka 
„Felicja". zdp 99 632

Czapki
szkolne, kapelusiki dla harcerek, 
młodych Polek wykonuję rów­
nież wszelkiego rodzaju czapki 
dostarczonego materiału. Wiza, 
Wrocławska 13 zdp 99 708

Posłańcy
nasi załatwiają wszystko szybko 
tanio. „Bagaż". Biuro Ruchu 
27 Grudnia 16. Tel. 25-20.

V 23 OŻENKI

Uwagal
Która z młodych, przystojnych, 
eleganckich pań pragnie poślubić 
przystojnego. majętnego wy­
kształconego pana na powaźnem 
stanowisku, niech napisze do 
Kurjera pod zdp 99 687 

Sierota
lat 38, jasno-blońdyna. posiadają­
ca 2 tysiące dolarów w gotówce, 
wyszlaby zamąż za wyższego u; 
rzednika państwowego na stałej 
posadzie w wieku do lat 45 Nau­
czyciele mile widziani. Zgłosze­
nia pod zdp 99 690 do Kurjera 
Poznańskiego.

Kupiec
bławatnik. kawaler lat 34. kat., 
przystojny, inteligentny poszuku­
je znajomości pań w celu matry- 
monjalnym. Panny lub wdówki 
z zamiłowaniem do kupiectwa - 
odpowiednią gotówka lub wła- 
snem przedsiębiorstwem zechca 
złożyć oferty z fotogr która sie 
zwraca do Kurjera pod

zdp 99 693

Francuzki
młodej, dla mojej córki w wieku 
lat 9. poszukuje. Zgłoszenia 
skierować do ekspedycji Kurjera 
Pozn. zdp 99 646

Ogłoszenia jo 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Chcesz otrzymać 
posadę?

Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne profesora Se- 
kułowicza, Warszawa żórawia 
42. Kursy wyuczaj? listownie 
buchalterii, rachunkowości Ku­
pieckiej, korespondencji handlo­
wej, stenografii, nauki handlu, 
prawa, kaligrafii, pisania na ma­
szynach, towaroznawstwa, an­
gielskiego, francuskiego tie- 
mieckiego, pisowni, oraz grama­
tyki polskiej. Po ukończeni- 
świadectwo. Zadajcie prospek­
tów. np 10 „"2
Dla dzielnego młynarza
który u mnie się wyuczył rz - 
telnego i sumiennego pracownika 
poszukuje posady od 15. 6 lub 
później. Tarkowski, Młyn moto­
rowy, Huta. pow. Czarnków.

zdp 99 678

Techniczka
dentystyczna, obeznana w ope- 
ratywie i technice poszukuje po­
sady zaraz lub 1. 7. 29. Oferty 
Kurjer zdw 98 915

Sekretarz
adwokacki i notarialny pierwszo­
rzędny. nadzwyczaj dzielny i obo­
wiązkowy. skromne wymagania 
zmieni posadę od 1 lipca rb. Ła­
skawe zgłoszenia Kurjer

zdpw 97 299
Mistrz ślusarski

z prawem szkolenia uczni, znają­
cy prace tokarskie i kowalskie 
poszukuje posady zaraz lub póź­
niej. Zgłoszenia Kurier

zdw 98 546
Gospodyni - kucharka

znająca dobrą kuchnię umiejąca 
prasować i szyć lat 33, poszuku­
je posady od 1. 7. 29. Łaskawe 
oferty do Kurjera zdw 98 834

Młynarz
mistrz poszukuje stałej samo­
dzielnej pracy. Zgłoszenia Ku­
rier zdw 98 838 

Panienka
inteligentna, przystojna poszuku­
je zaraz lub później posady łąko 
bufetowa lub kelnerka Łaskawe 
zgłoszenia Kurier zdw 98 889

Młodszy
urzędnik gospodarczy lat 26, po 
szukuje posady jako magazymer- 
książkowy w cukrowni, młynie 
lub innem większem przedsię­
biorstwie. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje Stanisław Szymałka, 
maj. Żelice, pow. Wągrowiec.

zdw 99 073
Szofer

mechanik, żonaty, doskonały 
swym zawodzie, wykonuje samo­
dzielnie najtrudniejsze remonty, 
poszukuje posady natychmiast. 
Zgłoszenia Agentura Kurjera — 
Leszno, Komeniusza 42, 

nw li 084
Mistrz stolarski

poszukuje pósady kierownika lub 
zastępstwa na wszelkie artykuły 
stolarskie. Zgłoszenia do Kurie­
ra dw 6510

Masażystka
młoda poleca się. Oferty Kurier 

• zdp 99 586
Młody zbożowiec

magazynier, poszukuje odpowied­
niej posady, także jako inkasent 
Może złożyć poważna gwarancje. 
Łaskawe zgłoszenia do Kurjera
 zdp 99 689

Bławatnik
z dwudziestoletnią praktyką, by­
ły kierownik i samodzielny ku 
piec szuka poważnej stałej posa 
dy jako kierownik, podróżujący, 
zastępca szefa itp. Łaskawe 
ferty uprasza Kurjer pod

zdp 99 694
Energiczna

samodzielna długoletnia kierow­
niczka hotelu, pensjonatu sana­
torium poszukuje odpowiedniej 
posady. Znajomość administracji 
rachunkowości, kuchni wykwint­
nej i dietetycznej, dobiy franco 
ski. Doskonałe świadectwa 
Pierwszorzędne referencje, iel»- 
fon 39-53. Oferty Kurier Poznań 
ski zdp 99 710

Ogrodowy
doświadczona siła kawaler Po­
trzebny zaraz. Jaryń. poczta 
Wieleń, pow. Czarnków.

zdwp 99 181
Kowal

(żonaty) z zaciągiem zna'ąc_ 
się na elektrotechnice potrzebny 
zaraz Jaryń. poczta Wieleń, 
pow. Czarnków zdwp 99 182

Krojczyni - krawcowa
rutynowana, pierwszorzędna siła, 
z długoletnią praktyką i la refe­
rencjami, potrzebna do elegan­
ckiego magazynu konfekcji dam­
skiej na stalą posadę za wysoka 
pensję. Zgłoszenia piśmienne pod 
dw 6 461 do Kurjera Poznańskie 
go-

Apteka
Sumińskiego w Krotoszynie 
(Wlkp.) poszukuje asystenta - 
1. 7. Oferty z referencjami i wr- 
runkami. dw 634.

Chęć posiadania
złota wrodzona jest 
człowiekowi prawie od 
kolebki. — Zegarki 
i biżnterję najsolidniej 
kapuje się w firmie:

W. MAYER
(właśc. Nalaskowski) 
przy Nowej 11. Kp 2382

Dom
U. piętrowy, 5 mieszkań z przy­
ległym wielkim ogrodem owoco­
wym w Koronowie ul. Tucholska 
27. natychmiast do sprzedania 
Oferty uprasza Deutsche Volks- 
band. Koronowo. zdp 99 676

Pokój
niekrępujące wejście, z utrzyma­
niem wynajmę. Półwiejska 8, 
III. prawo. dw 6520

Eleganckie
iokoje korzystnie. Zygmunta 
Starego 6, III prawo.

zdp 99 675

Panienka
z ukończona szkoła handlowa » 
dobrem świadectwem szuka po 

Oferty Kurjer zdw 99 021
Warszawianka

młoda, bardzo przystojna i ele­
gancka z inteligentnej rodziny, 
na dobrej posadzie, pragnie po­
znać w celu matrymonialnym pa­
na tylko wykształconego i zamoż­
nego, chętnie Polaka z zagrani- ____ . . . . ____
cy. Oferty nieanonimowe sub korespondencji i języka niemiee- 
.ęBlondynka". Biuro Ogłoszeń {kiego, poszukuje posady jako 
Pietraszka. Warszawa Marszał- praktykantka w poważnej firmie, 
kowska 115. nw 10 9891 Oferty Kurier zdp 99 618

sady.
Panienka

z lepszym wykształceniem z 
znajomością stenografii polskiej,
l-<.wocr,/jnzł one li ,

r> I I I a, lipieo łez» r. za oba wyuan.a .uem wigcinie tygodniowego dod&uia Jusu
I rzeapiata „Jlostracia Poinsnska”: w Poznaniu W eksped. zł 4.00, w ageneiaeh w mieScin zł 4.50 

1 t odnoszeniem do domo w Poznaoin zł 4,70, z ndnoszeniom przez pocztę poza Pozna­
niem miesięcznie zl 4.86, Kwartalnie zł 14.58, pod opaska w Polsce zł 9,00, pod opaską w innych krajach zł 11,00. 
W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie, stra ków itp., wydawn. nie odpowiada 
za dostarczanie pisma, a abonenci nia małą prawa domagania aię niedostarozon. numerów lob odszkodowania 

Telefony do redakcji i administracji : 4461, 1476. 3307. 3524, 3525. 4072, t

Panna do dzieci
potrzebna od 1 lipea zdrowa, in­
teligentna i pracowita tylko s 
dobrego domu, z dobrem obej­
ściem i z zamiłowaniem do wy­
chowywania dzieci znającą je­
żyk niemiecki, szycie i roboty 
ręczne. Dokładny życiorys i dpi- 
sy świadectw, fotografie uoda- 
nie wymagań skierować Drowa 
Graczykowska. Inowrocław, o- 
lankowa. zdp 99 681

Bacznośćl
Maszyna pończoszni­

cza „REKORD" udo­
skonalona z 2 nowymi 
wynalazkami, zgłoszo­
nymi w Urzędzie Paten­
towym w Warszawie 
pod 1. W. 3822 i W. 3821, 
kosztuje tylko 500,— zł 
za gotówkę. Aparat ten 
wyrabia z jednej strony 
pończochy jedwabne, z 
drugiej niciane. Wyro­
biony na tej maszynie 
towar skupuję i do­
starczam surowca. Bliż­
szych informacyj udzie­
lam bezpłatnie.

UWAGA: Maszynę 
„REKORD“ można na­
być tylko w firmie

K. GŁOWACKI 
Królewska Huta 

ul. Sobieskiego 14.
Tp 2672

Służąca
dobrze polecona czysta z pra­
niem potrzebna zaraz. Plac No- 
womiejski 5a. III., prawo.

zdp 99 698. .
Agenci

którzy odwiedzają rolników aa 
Poznańskiem i na Pomorzu, za­
brać mogą na wysoka prowizje 
środek leczniczy dla bydła Zaro- 
be kdo 50 zl dziennie Zgłoszenia 
Wytwórnia Chemiczna Ostrzyce, 
powiat Kartuzy (Poniorie),

zdp 98123
Poszukujemy

przedstawicieli, luksusowe wy­
dawnictwo, zarobek wysoki, po­
żądana kaucja. Oferty Kurjer

zdp 99 594 .
Ślusarza 

maszynowego
doskonałego tokarza do większe­
go warsztatu na majatku jako 
kierownika i do współpracy po­
szukuje Majętność Obra, p. Go­
lina pow. Koźmin.

Apteka
pod złotym Lwem w Lesznie po­
trzebuje zaraz młodszego asysten­
ta lub magistra z dłuższą prakty­
ka. Porszę o warunki i referen­
cje. dw 6522

Podróżujący
na Poznań i okolicę do przemysł« 
drzewnego zaraz z kaucja 150 ai. 
Zgłoszenia Niegolewskich 17.

zdw 99 466

NAJMODNIEJSZE 
►»> FASONY ((0

dw 6400

Humor zagraniczny

5-; Jakim sposobem wyciągasz od twego męża tyle za 
wsze pieniędzy?

— Bez najmniejszego trudu. Mówię od czasu do czasu 
że mam zamiar wrócić do mamy, a on natychmiast daje m 
pieniądze na podróż. (Passing Show — London) S. F

Oofłoszenią ‘-«“»we *<4r. ua.troui« czwarte, 100 gr oaetro-
»>»4#moeciami potooznemi-JOOgr od 1-tamowego milimetra. Ogłoszę, 

ooraooego orzyimujemy Jogodz. 18,30% nagłycb^rTDałka«i|rdeł»»d*,D>”1*t80? Ogłoszenia do wydania
w dni przedświąteczne‘ dogodE 9 riSid M?8„i « o stróża- do wydao-a wieczornego do godz. 10
Za różnicę między zastawem s ^yaoioSciZ « «zoil.T”"?6 ,Uuat0130 *r-, «»“'• d^ze słowo 15 gr 
.... ... soKosoią ogłoszenia, powstałe wskntek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada

niedziele, święta . Boca tylko 1476 i 3524  P. K. O. Poznań nr. 20(1149.
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